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poczęły się wybory prezydenckieF -
lioBstóai* a ta n a łd e  ty- 

J^borco* otrzymało kar-

na prezydenta Al- 
Ł u s b u a  j Stasysa Lo- 

jBi Rrapoaęto się gtoso- 
k poolą, które potrwa pięć

tpoedeiiiu tarty do głoso- 
jŁjj dostarczono do wszystkich 
& o  1300 poczt republiki. 
Łmć można w godzdnach 
Ijocy. Wartkie koszty po- 

ripaitwo, co kosztować go

będzie 8 min talonów.
Koperty z  wypełnionymi kar

tami do głosowania wręczone 
zostaną obwodowym komisjom 
głosowania w  dniu wyborów 14 
lutego nie później niż 2 godzi
ny przed zakończeniem głosowa
nia.

Po raz pierwszy pocztą gło
sowano w  ubiegłym roku w  w y
borach do Sejmu. W tedy z  moż
liwości tej skorzystało około 80 
tys. osób. Stanowiło to blisko 3 
proc. ogółu włączonych do spi

sów wyborców osób, a w  nie
których okręgach nawet 10—  IZ  
Przypuszczalnie i tym razem po
cztą głosować bedzie tyleż po
siadających prawo wyborcze o- 
bywateli republiki.

Głosowanie rozpoczęło się też 
w  przedstawicielstwach dyploma
tycznych Republiki Litewskiej. 
Według danych Komisji W ybor
czej Prezydenta w  wyborach za
mierza uczestniczyć 7—8 tys. za
mieszkałych za granicą obywa
teli Republiki Litewskiej.

|f)trać prezydenta— znaczy wybrać prawdziwego gospodarza"
| poniedziałek na kolejne 
1 ; ze swymi wyborcami 
dat na prezydenta Litwy 
t Brazauskas przybył do 

Sali fabryki drobiu 
I  wypełniona po brzegi. Wal

nie przybyli tu pracownicy spó
łek rolniczych i fabryki drobiu, 
deputowani do Rady gminnej; 
inteligencja oraz mieszkańcy 
gminy

Litwy, uświadomiłem sobie, że 
robię bardzo odpowiedzialny
krok. Niełatwe brzemię przy
wódcy państwa wezmę na swe

Kandydując na prezydenta (Dokończeirlc na str. 2)

aadydata na prezydenta Litwy A. Brazauskasa żegnają wyborcy Rudominy.
Fot W . Charin
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tendentom za 15 dni do wybo
rów zrezygnować z kandydowa
nia. W ięc tylko 5 dni pozostaje 
na wydrukowan e kartek do gło
sowania. Ponadto przyznała, że 
nie zdążono jeszcze rozdzielić 
komisjom kartek do głosowania, 
jednak niebawem się spotyka z 
przewodniczącymi dzielnicowych

komisji i nadrobi niedociągnię
cia. Cóż, nasz*.* przypuszczenia, 
że znowu „zabrakło" czasu na 
przygotowania wyborów, były 
uzasadnione. V  Baltuśyte zapew
niła, że jednak od poniedziałku 
wybory się rozpoczną. Niebawem 
wyruszymy w  teren l orzekona- 
my się...
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Przedwyborcza rywalizacja
w NiemenczynieW  -niedziele z mieszkańcami 

Niemenczyna spotkał się tym
czasowo p.o przewodniczącego 
Sejmu RL Ceslovas JurSenas 
oraz kandydaci do wileńskiej ra
dy rejonowej, wspierani przez 
DPPL ■— A.Malłnauskas, G. Sa
wicki, R. Nersesjan, F. But kle' 
wicz, J. Mieczkowski. Zaś w 
piątek w tejże sali zapoznali wy
borców z planami 1 zamiarami 
pretendenci do rady rejonowej 
z ramienia ZPL —  A. Bortkie
wicz, M. Borusewicz, M. Rymkie
wicz. Zapowiada się tu na gorącą 
rywalizację...

Nawiasem mówiąc'' spotkania

Zaufać pamięci 
mieszkańców wsi

odbywały się w kinie „Taika" —  ■ 
lokalu nlemenczyńsklej dzielnicy 
wyborczej nr 20. Niestety, o tym 
wyborcy mogli się tylko domyś
lać, ponieważ na budynku nie 
było żadnych napisów i szyldów 
informacyjnych. Kwestia nie- 
przygotowanla się do wyborów 
rejonowych ma być wciągnięta 
na oorządek dzienny zaplanowa
nej na dziś sesji Nlemenczyńs- 
klej Rady Miejskiej.

Jadwiga BIELAWSKA

Ostatnio przestały - nad
chodzić do redakcji listy od 
starszych mieszkańców Wi- 
leńszczyzny z zapytaniami, czy 
to prawda, że się im odbie
rze emerytury, jeżeli wezmą 
ziemię? Można byłoby więc 
wnioskować, że wreszcie lu
dzie uświadomili sobie, że 
„piernik nie ma nic wspólne
go do wiatraka" i bez obaw 
biorą ziemię, którą niegdyś 
z takim bólem zmuszeni byli 
oddać do „wspólnego uży
tkowania". Biorą? A leż nie 
takie to proste, żeby otrzy
mać cyr. trzeba posiadać do
kumenty potwierdzające pra
wo do własności. A  tych 
zachowała się znikoma część 
nawet w archiwach państ
wowych, nie mówiąc o sa
mych właścicielach. Co 
prawda, trafiają się jeszcze 
poszczególni szczęściarze, 
jak na przykład, Alina Cze- 
glik ze wsi Gudakempie w  
butrymaóskiej -gminie. Za
chowała ona plan posiadłości 
ziemskiej ojca, Wincentego 
Kotłzia, sporządzony w 1942 
roku. Tym niemniej drogą 
sądową ubiegała się o przy
znanie jej prawa do tej zie
mi, bo zachowany doku
ment sporządzono o dwa la
ta później , aniżeli wymaga 
tego uchwała rządowa.

Z „własnym dokumentem" 
stawił się do sądu również

Feliks Karpicz, który niczym 
relikwię wybierał z kiesze
ni zachowany zespołowy 
pian posiadłości ziemskich 
mieszkańców wsi Maciuny. 
Dzięki temu udało się bez 
większego kłopotu odzys
kać prawo do ziemi jeszcze 
paru okolicznym mieszkań
com tej wsi. Wszyscy oni 
gremialnie stawili się na 
rozprawę sądu wyjazdowe
go, który odbywał się w oś
rodku byłego kołchozu, a 
teraz spółki rolniczej „Jan- 
czunai".

Kolejny pretendent do od
zyskania ojcowizny Marian 
Rodziewicz twierdził, że 
„...owszem, były stare doku
menty, ale gdy syn się uczył 
w szkole, urządzono tam mu
zeum, więc po namowie 
nauczyciela wszystko syn 
zaniósł "do szkoły"... A  po
nieważ minęło już tyle lat 
i nauczyciel ten dawno nie 
pracuje, to i muzeum zni
knęło... Więc najbliżsi są- 
siedzi potwierdzili, że--ojciec 
Rodziewicza rzeczywiście po
siadał ziemię, z której 60 
arów jako działki przyzagro
dowej dotychczas korzysta 
pretendent. Ale chodziło o 
odzyskanie całej posiadłości 
—f  10 hektarów, co też sąd 
przyznał.

(Dokończenie aa dtr. 3)

WSPÓŁPRACA WILNO — KRAKÓW

W  ramach umowy o współpra
cy między Wilnem 1 Krakowem 
w  dniach 16— 17 lutego będzie 
gościła w Wilnie delegacja mia
sta Krakowa.

Organizacje państwowe, firmy 
prywatne, ludzie biznesu, orga
nizacje dziecięce I młodzieżowe, 
organizacje społeczne 1 kultura

lne, szkoły średnie 1 wyższe oraz 
wszyscy mieszkańcy Wilna, chę
tni do nawiązania współpracy ze 
stosownymi partnerami z Krako
wa mogą zgłosić się pod ad
resem: 2001 Wilno, ul. Sganyto- 
Jo 2/4 „Znad W illi" lub teł. 
22-42-45.

Inf. wł.

Trwa prenumeratą na II kwartał 1993 r.
„Kurier Wileński" można zaabonować na każdej poczcie, a 

także w redakcji „K. W “ .
Za dostarczanie 1 egzempiaiza gazety „Lietuvos paitas" bę

dzie pobierał Już nie 3. a 5 talonów. Koszta prenumeraty „Ku
riera Wileńskiego" na 1 miesiąc z dostarczaniem wynoszą 204 
talony, na 2 miesiące — 409 talonów, na kwartał — 613 tal.

Tylko pienuznerata zapewnia regularne otrzymywanie 
„K. W ." I stały koniaki z naszym dziennikiem, ponieważ w 
kioskach z różnych przyczyn nie zawsze jest osiągalny.
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KULTURA: UMOWA LITEWSKO-BIAŁORUSKA

MIŃSK, 5 lutego (Belinform— 
ELTA). Minister kultury i oś
wiaty Litwy Dainius Trinkunas 
oraz minister kultury Białorusi 
Jewgienij Wojtowicz podpisali 
•tu umowę o współpracy-kultural
nej*.

— Tym dokumentem raz jesz
cze potwierdzamy naszą wzaje
mną gotowość do kontynuowania

i zacieśniania współpracy. Wspó
lne są nasze korzenie historycz
ne, w  znacznym stopniu zbież
ne dzisiejsze interesy —  powie
dział Jewgienij Wojtowicz.

Umowę . uzupełnia program 
współpracy kulturalnej na 3 la
ta. Nastąpi wymiana _  zawodo
wych zespołów artystycznych. 
Wystaw, grup specjalistów kultu
ry, zamierza się wspólnie organi

zować festiwale 1 konkursy. Dla 
obu krajów szczególnie aktualna 
jest umowa o wymianie infor
macji na temat wywiezionych 
dóbr kulturalnych, wspólne roz
strzyganie problemów kultur 
mniejszości narodowych. Lltews- 

. cy specjaliści dopomogą w odbu
dowie zamku w  Krewie i Nowo
gródku.

ŚMIERĆ OD UŻĄDLENIA  
PSZCZÓŁ

DARWIN, Australia (Reuter 
t™— ELTA). W  szpitalu tu zmarł 
25-letni Australijczyk* którego 
pszczoły użądliły ponad tysiąc 
razy.. Obcinał on drzewa, gdy 
niespodziewanie natknął się na 
rój pszczół. '  Świadkowie wyda
rzenia, pragnąc uratować ofiarę 
od owadów wrzucili ją do ba
senu. Ciało bowiem całe było 
pokryte pszczołami. Lekarze 
twierdzą, że w  czasie ataku 
pszczół młody człowiek trzykro
tnie przebył śmierć kliniczną.

NA PROMIE ZNALE- 
ZIONO DWA CIAŁA

Pb kilkudniowych, bardzo in
tensywnych poszukiwaniach na 
zatopionym polskim promie mor
skim „Jan Heweliusz" nurkowie 
znaleźli dwa ciała. Tożsamości 
mężczyzny dotychczas nie dało 
się ustalić, sądząc jednak z mun
duru uważa się, że jest to kapitan 
promu Andrzej Ułasiewicz. W  
jednej z kabin znaleziono ciało 
wicedyrektora firmy żeglugowej 
„Euroafryka" 54-letniej Agniesz
ki Goldman.

Przypomnijmy, -że w  czasie ka
tastrofy 14 stycznia na promie 
było 64 osoby. 9 udało się ura
tować, 38 zwłok wydobyto z 
morza, 17 osób zaginęło bez 
wieści. Sądzi się, że prócz dwóch 
odnalezionych ciał na promie 
jest jeszcze ich tam więcej.

W  KILKU WIERSZACH
RYGA (LETA—ELTA). Bałtyc

ka flotai wojenna Rosji wypłynie 
ż  Rygi do 1 września 1993 r., a 
z  Liepoji (Libawy) —  do końca 
roku.

W ASZYNGTON (AFP—ELTA). 
W  piątek prezydent USA Bill 
Clinton podpisał ustawę, zezwa
lającą pracownikowi na 12-ty- 
godniowy nieodpłatny urlop z  ty
tułu opieki nad niemowlęciem 
lub chorym członkiem rodziny.

ZAGRZEB (DPA —  ELTA). W e 
dług nieoficjalnych danych, opu
blikowanych w poniedziałek ra
no rządzący w  Chorwacji Naro
dowy Związek Demokratyczny, 
do którego należy też prezydent 
Franjo Tudman, wygrał wybory 
lokalne oraz do izby wyższej 
parlamentu. Przegłosowało za 
nim ponad 50 proc. wyborców.

W  niedzielnych wyborach pra
wo udziału miało 3,6 min osób. 
Oficjalne wyniki mają być w 
czwartek.

RE2IM WIZOWY NA ŁOTWIE

Rząd Łotwy postanowił od 20 
marca wprowadzić reżim wiz na 
wjazd do Łotwy.

Przewidziano różne wizy: dy
plomatyczne, prywatne, tranzyto
we, powrotne i nadzwyczajne. 
Będą je  wydawały przedstawi
cielstwa Łotwy w  krajach zagra
nicznych. Trzeba będzie przedsta
wić zaproszenie potwierdzone 
przez departament obywatelstwa 
i imigracji oraz wpłacić 10 do
larów lub stosowną sumę w  rub
lach łotewskich. W izę można bę
dzie uzyskać również na granicy 
łotewskiej, tylko już za 20 do
larów. Trzeba będzie też wypeł
nić ankiety przyjazdu i wyjaz
du, podać cel podróży.

W iza zezwala na 90-dniowy 
pobyt na Łotwie. W iza tranzyto-

PIERWSZE KONTRAKTY 
MENEDŻERSKIE

W  lutym Ministerstwo Przek
ształceń Własnościowych przed
stawi listę pierwszych 15 przed
siębiorstw, które zostaną odda
ne w  zarządzanie grupom mene
dżerskim. Zadaniem menedżerów 
-będzie uzdrowienie sytuacji eko
nomicznej firmy i znalezienie dla 
niej strategicznego inwestora. W  
zamian będą oni partycypować 
w zyskach ze sprzedaży.

Grupą menedżerską może zo
stać dotychczasowy zarząd Nak
ładu lub osoba prawna czy fi
zyczna zarówno z kraju, jak i z 
zagranicy. Grupy menedżerskie 
będą wyłanianie w_ drodze kon
kursu. W ygrywa oferta z najle
pszym programem restrukturyza
cji i z najwyższą proponowan j 
ceną wyjściową. Grupa menedże
rska musi posiadać odpowiednie 
środki finansowe (własne lub 
kredyty bankowe) na zrealizo
wanie programu naprawczego.

Umowa zostaje podpisana na

wa jest ważna 48 godzin. Dla pa
sażerów jadących pociągami 
przez Łotwę będą .one niepotrze
bne. W izę powrotną, która bę
dzie kosztowała około 5 dola
rów, powinni otrzymać wszyscy 
obcokrajowcy i osoby bez oby
watelstwa, które stale mieszkają 
ha Łotwie i po 20 marca zech
cą powrócić z podróży zagrani
cznej. Za naruszenie reżimu wi
zowego w ciągu 5 lat nie zez
woli się na przyjazd do Łotwy.

Obywatele Estonii, Litwy, Pol
ski. W ęgier i W ielkiej Brytanii 
na Łotwę będą mogli wjeżdżać 
bez wiz, gdyż z tymi państwami 
podpisano stosowne porozumie
nia. .

(Baltija—ELTA)

2—4 lata. W  tym czasie przed
siębiorstwo powinno stać się 
zyskowne. Pod koniec okresu u- 
mówy firma zostanie sprzedana 
grupie menedżerskiej lub wyszu
kanemu przez nią inwestorowi. 
Menedżerowie mogą —  oprócz 
zwykłych zarobków —  liczyć.na 
70 proc sumy będącej różnicą 
międźy ceną sprzedaży a ceną 
wyjściową.

Pierwsze kontrakty z grupami 
menedżerskimi (są już pierwsi 
zaihteresowani) Ministerstwo 
Przekształceń podpisze najpraw
dopodobniej w  kwietniu lub 
maju.

TRANSAKCJA 
W  SEKTORZE M ASZYN 

ENERGETYCZNYCH
W  ramach programu prywaty

zacji sektora maszyn energetycz
nych doszło do sprzedaży 80 
proc. udziałów fabryki kotłów 
przemysłowych FAKOP w  Sosno
wcu. Nowym współwłaścicielem 
fabryki została fińska firma A. 
Ahlstrom Pyropower INC, która 
zapłaciła za udziały w  FAKOPIE 
ponaid 2 min USD.

Nabywca przewiduje dokona
nie inwestycji wartości 8,9 min 
USD i transfer swojej technolo
gii wycenianej na około 5 min 
USD. Dzięki temu zakład w  Sos
nowcu stanie się jednym z waż
niejszych producentów maszyn 

energetycznych w  Europie.
FAKOP to jeden z  trzech głó

wnych producentów kotłów prze
mysłowych i miejskich w Pol
sce.

A. Ahlstrom jest korporacją o 
zasięgu międzynarodowym przo
dującą w  produkcji kotłów. Ro-

,Wybrać prezydenta— znaczy wybrać prawdziwego gospodarza"
(Dokończenie ze str. 1)

barki, jeśli zostanę wybrany — 
powiedział na wstępie Algirdas 
Brazauskas.

Jego zdaniem, nie ma on pra
wa zawieść nadziei i zaufania 
ludzi, którzy wybierali go do 
Sejmu. Szczególnie w  tak trud
nym okresie ekonomicznym dla 
Litwy. Pragnie więc kontynuo
wać realną politykę, którą roz
począł w okresie odrodzenia. 
Władza prezydencka, jego zda
niem, to przede wszystkim od
powiedzialność przed każdym 
obywatelem Litwy, której gos
podarka obecnie jest bardzo 
osłabiona, szczególnie rolni
ctwo. Wyraźnie zawiodła prze
prowadzana reforma rolna. Po
nadto niemało gospodarstw eko
nomicznie silnych na siłę zostało 
przekształconych w spółki. M ie
szkańcy wsi powinni mieć cał
kowitą swobodę wyboru, jak 
chcą gospodarować. Zagwaran
tował przed wyborcami, że us
tawy o reformie rolnej będą po
nownie rozpatrzone i częściowo 
zmienione. Sejm już wniósł do 
niej pewne korekty.

Zazwyczaj, kiedy się wybiera

prezydenta, pierwsze co czy-, 
ni, to dokonuje zmiany rządu. 
Zdaniem A. Brazauskasa, nie 
należy tego czynić w  naszym 
państwie, jakó że dopiero co zo
stał sformowany. Zmienić —  zna
czy zaczynać od nowa. Jego 
zdaniem, rząd obecny potrafi na
dal pełnić swe funkcje.

W  ciągu godzinnego spotka
nia, w  swym przemówieniu jak 
też odpowiedziach na' pytania 
wyborców poruszał sprawy eko
nomiki rynkowej, uporządkowa
nia spraw-bankowych, wysokich 
cen na żywność, opłat: za mie
szkania, gaz, podatków, prywa
tyzacji mienia społecznego 1 zie
mi. N ie starał się dawać obie
tnic co do rozwiązania każdego 
palącego problemu ekonomicz
nego, jak też żyda obywateli 
Litwy. Wymaga to wszystko 
konsekwentnej pracy rfeądu i

prezydenta, jak też czasu. W aż
ne dziś jest przywrócić zaufa
nie ludzi do rządu.

A  jednak na tym spotkaniu 
przedwyborczym w  Rudominie 
nie obeszło się bez prowokacyj
nych pytań do kandydata na 
prezydenta Litwy A. Brazauska
sa. Jak upewniłam się, zadawały 
je  osoby specjalnie przybyłe z 
wiasta tu na spotkanie.

Pragnę przytoczyć słowa sze
regowej mieszkanki Rudominy 
O lgi Rotkiewicz, która podkre
śliła, że dzisiaj nam wszystkim 
jak najbardziej potrzebne są 
tolerancja, wzajemne zrozumie
nie, rzetelna praca i mądre po
dejście do rozwiązania każdej 
sprawy. A  wybrać prezydenta to 
znaczy wybrać prawdziwego go
spodarza.

Leokadia DROZD
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NOWA JEDNOSTKA 
PIENIĘŻNA REPUBLIKI 

CZESKIEJ

PRAGA, 8 lutego (ITAR — • 
TASS— ELTA). Wraz z federacją 
czechosłowacką przestała też Ist
nieć korona czechosłowacka. W  
nocy z niedzieli na poniedziałek 
wspólna jednostka pieniężna po. 
dzieliła Się na korony czeskie i 
słowackie. A  jednocześnie straci
ło moc porozumienie w  sprawie 
unii finansowej dwóch republik, 
aczkolwiek obiecywano mu dłuż
szą perspektywę —  co najmniej 
do lata br.

Na terytorium Republiki Cze
skiej cyrkulują więc znakowa
ne banknoty o nominale 100, 500 
i 1000 koron, jak też nowy ban
knot 200 koron.

Jak informuje agencja CTK, 
do przyśpieszenia „rozwodu" pie
niężnego przyczynił się różny 
poziom gospodarczy dwóch samo
dzielnych krajów. Dla turystów 
korony czeskie i słowackie będą 
wymieniane na zasadzie rynko
wej.

czne obroty firmy wynoszą 2,5 
mld USD.

FIŃSKIE INWESTYCJE 
W  PRZEMYŚLE SANITARNYM

Fiński koncern Sanitec LTD Oy 
kupił Za 7 min DM 80 proc. u- 
działów zakładów wytwórczych 
wyrobów sanitarnych „Koło" w 
Kole. Kolejne 7 min DM Fino
w ie zainwestują w fabrykę w 
ciągu trzech la t Przekażą tak
że nowoczesne technologie oraz 
przeszkolą pracowników.

„Sanitec" jest spółką holdin
gową zajmującą się produkcją i 
dystrybucją urządzeń sanitar- 
nych i mebli łazienkowych. Spó
łka „Koło" to drugi co do wiel
kości producent ceramiki sanitar
nej w  Polsce. Jego udział w  
rynku krajowym wynosi 20 proc. 
Kontrakt z Finami umożliwi eks
port na rynki zachodnie.

PANI DANIELA DOZNAŁA OBRAŻEŃ
Przykrą wiadomość przekazał 

agencji ELTA centralny sztab 
wyborów Stasysa Lozoraitisa. 
Wczoraj około południa, przeby
wając w Koszedarach, małżonka 
kandydata Daniela pośliznęła się

i padając doznała obrażeń.
Na stacji pogotowia ratunkom 

wego pośpieszcie założono gips 
na nadgarstku lewej ręki, w  
któiym skonstatowano pęknięcie.

„LIETUVA" DOTARŁA 
DO KAPSZTADU

Kłajpedzki jacht żaglowy, do
konujący pierwszej podróży wo
kół świata, przycumował w  kró
lewskim jachtklubie w Kapszta
dzie. Jak poinformował kapitan 
jachtu Steponas Kudzevićius, nie 
spotkały go większe niepowodze
nia na nieznanym Oceanie In
dyjskim. Przez cały niemal czas 
płynęli z podniesionym spinake- 
rem dziennie pokonując średnio 
160 mil morskich. Z australijskie
go portu Fremanfle ,„LietuvaM 
wypłynęła tuż przed Bożym Na
rodzeniem, a no trzech tygod
niach dotarła do wyspy Mauri
t iu s !  zawinęła do portu Louis. 
Odległość tę z naszymi żegla
rzami przebył też ksiądz austra
lijski Alfonsas Savickis, który 
został1 bodajże pierwszym kape
lanem jachtowym w  dziejach że- 
glugi.

W  kwietniu odprowadzony w 
drogę z Kłajpedy jacht przebył 
już ponad 24 tys. mil morskich. 
„LletuvaM ma 17 lat, toteż wyma
ga coraz częstszych remontów, 
aczkolwiek trwałość je j zadziwia 
znawców. W  Kapsztadzie trzeba 
będzie oczyścić kadłub od naro
śli, uporządkować inne mechani
zmy. W  tym porcie Republiki 
Południowej Afryki do ośmio
osobowej załogi dołączy się Lit
winka z Bostonu Rćda Veitai- 
te. Po przybyciu do Litwy chcia
łaby ona utworzyć grupę kobiet 
żeglairek i wziąć udział w ame
rykańskiej regacie.

W  kwietniu „Lietuva" ma po
wrócić do kraju. Po drodze za
winie jeszcze na Wyspy Kana
ryjskie i do Londynu.

A s ira  PILAITIENE, 
ELTA

*  26-ietnia 
mann podczas 
w wieloboju 
linie dowiodła! 
na w  ostatniej 
Europy była po , 
kiem przy pracy*," . 
mistrzyni olim pij^ | 
dowiodła raz jeażęJj1 
sobie ró w n y c O j 
biegi na 1500, Ig! 
metrów uzyskał*^ 
notę — 172,441 M  
zwyciężyła. Dwie < 
zajęły Austriacak* 
dy l kolejna repST" 
mieć H. Warnicke.

Podczas najbi] 
kendu o tytuły*^ 
ta w wieloboju 
wać najlepsi pancze 

*  N ie lada 
da organizatorowi 
świata w  narciarshr^ 
w  japońskim 
Na te po raz 
organizowane zawody 
299 sportowców i. 
Niestety, ulewne 
nie krzyżują plany 
niem medali. J«k 
daczy znalazł ledwij 
komplet. Tytuł 
kombinacj 1 wywalczy 
ka M. Vogt przed 
P. Street i Austriaczh 
chter. Zresztą, tg®1”  
Austriaczki miały 
w  rywalizacji kobiet, 
jak wiele do ponn  
mieć też ich koledzy.

Już przed mum 
Marioko rozlegały 
tyki najlepszych. alp&K 
narzekających przede I  
stklm na trasy, 'H gdzie, I  
oni wyrażali, jeździ sit I  
kością 50, a nie 120 ki I  
dzinę. Teraz, jeśli pogai- & 
poprawi, w  ogóle m I  
mistrzostw może sUa I  
znakiem zapytanliSj t

*  Doskonałe warunki i I  
to hokeiści z piłką iyii |  
o tytuły najlepszych u 
w  norweskim mieście 
rozstrzygnięcie było ji 
spodziewane. Główni 
14-krotni zwycięzcy 
imprezy . reprezentanri 
ZSRR, a obecnie Rosji 
łowym meczu opuścili 
na tarczy. C o ' |$Kcpj 
sromotnej porażki, 
Szwecji —  0:8. J Tized 
podium obsadzili 
mistrzostw —  NorwegwJ

*  Królewska zima 
do zimowej stolicy 
Zakopanego, gdzie raj | 
trwa Uniwersjada na n  
dzie. Stawką żnuagjL 
medali, jakie naszykowi! 
zatorzy.

W  Tatrach panują 
warunki do 
stwa. Podczas bajeflflk 
wej ceremonii 
warcia Uniwersjad^ 
czycił również sam 
L. Wałęsa, jakby-na 
z nieba sypał wołodutf 
Niczym po puchu su n ^ ^  
mety narciarce,a 
strzowskie w biegu n* 
kobiet st. klasycznym*1®  
ła L. Balazova z 
mężczyzn na 15 km 
nym przyniósł sukces 
tantowi Rosji A. Zajko^ ■  
kurs skoków na ś r e d n i 
•ni zakończył się I
pończyka N. Ito.j M#^ I  
ny wywalczył Polak *  i  
ca-Sieczka, otwieraj^ I  
mym medalowe konto 
darzy. J M

Studenci sportowcy rjm  
też pierwsze krąikiJ^B 
stwie alpejskim i 

JAK  RÓW NA *
W  Budepeszdejirt^L 

w y mecz szachowyj^  
Spasskiego i  Węgifi**jL 
gar. Jego po czą tek W ^ _  
17-letnla Węgierka 
równym będzie walcZrr^B 
tnim szachistą pW °°T l 
Po remisowej pierw*** J  
drugą wygrała 
arcymistrz francuski* ^1 
znowu Węgierka., W 
sób aktualny stan »  
2,5:1,5 na korzyść J* 

Zwycięstwo w tym : f  
jest wielce prestiże^, 
tyłka Jego z w y d ę ^ ^ r  
w  nagrodę 110 tys^ 8 ”
— 90 tys. d o la ró¥^^
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ufać pamięci mieszkańców wsi
sir* U

mieszkańcy wsifft
inice „Lfendojący do
- . Pfha “ eml oraz 
*a®8 Voi«oewlcz' 
ysls .̂-ymać 26 ha

Ł # » V  d o k u n i^ ^
H i  to 

" t Ł  i  s “ *czasów,
KP ń̂cl' nam |1 z'e" 
K i  ‘ '[Sw Władysława

-  ®° _  . Specjalnie

lls jjg  papiery, a zie_
znajomości w

dzieliliby na ol
i w i ć  * * y  bi ^11 "  —  bo pize-

Ł?lvbyłwywożony na 
| S  dzięki Opatrz- 

i - Bnskiei uniknęliśmy 
l ^ j e W . W o j f l c i e -

U n ie  i  » cho^ i
U  dofciiBentow rów- 
j^eszkaicy sąsiednie] 
pjaKZuny Marian Fal- 

L^ i j Józef Pietraszun, 
E y  na podstawie świad- 
b  sąsiadów odzyskali pra- 
Tdo, ojcowskich „dziesię-

|  tym zespołowym prze- 
fcie sądowym (drugi w 
me botrymańskiej) 9 by- 
I właścicielom, lob ich 
tftobiercom przyznano 
nro do własności. PoprZe- 
1 (o jeszcze podobny sąd 

Jisi Rezy, podczas któ- 
go 11 mieszkańców okolic 

| właścicielami ziemi, 
fcasem w Butrymańcach 
feto podania o odzyskanie 
■ i  BU pretendentów. A

w innych gminach rejonu? 
Tu rachunek prowadzi się j|uż 
na tysiące, podczas .gdy ogó
łem w rejonie drogą sądo
wą prayznano prawo włas
ności niespełna setce pre
tendentom. Jak twierdzi sę
dzia Vikłoras Aidukas, ten 
stan rzeczy warunkuje prze
de wszystkim hrak odpowie
dzi z Państwowego Archi
wum. I tutaj chodzi o te ne
gatywne odpowiedzi, bez 
których sędzia nie może 
„przyjmować sprawy", a 
gminna służba przygotowy
wać ją do sądu. Na każde
go bowiem pretendenta do 
odzyskania własności praco
wnicy gminnej służby re
formy rolnej „zakładają 
teczkę", w  której powinien 
się znaleźć szereg niezbęd
nych dokumentów. Część z 
nich sporządzają sami pra
cownicy służby, jak powie
dzmy, plan byłej działki po 
uprzednim wymierzeniu go 
w naturze i ustaleniu gra
nic; część muszą przedsta
wić pretendenci. Przeważ
nie są to różnego rodzaju 
metryki, zaświadczenia... N ie
ważne, że ojciec czy współ
małżonek był urodzony w 
ubiegłym stuleciu, ma przed
stawić metrykę zgonu. Albo 
żeby udowodnić, że się jest 
małżonką właściciela, przed
stawić należy zaświadcze
nie ślubne, kościelne, jeżeli 
związek nie był rejestrowany 
w urzędzie stanu cywilnego. 
Natomiast w Państwowym 
Archiwum Metrykacji w  
Wilnie przy ul. Kalinowskie- 
0°. gdy się ktoś zwraca z 
podaniem, powiedzmy, o 
świadectwo ślubne z 1927

roku, usłyszy: odpowiedź
otrzymacie w  ciągu roku, 
mamy nawał pracy...

Duże słowa- uznania nale
żą się więc staroście Gminy 
Butrymańskiej Stanisławowi 
Mikonisowl, który chcąc 
pomóc mieszkańcom swej 
gminy, wraz z interesanta
mi udaje się na miejscowy 
cmentarz, i po ustaleniu z 
nadpisów na pamniiku, że 
dana osoba jest tu pogrze
bana, wydaje zaświadcze
nie o zgonie. Starosta dos
konale zna większość mie
szkańców gminy, pochodzi 
bowiem z tych okolic i stąd 
być może to zrozumienie po
trzeb i kłopotów ludzi oraz 
chęć niesienia im pomocy.

Kierownik gminnej służ
by reformy rolnej Henryk 
Pożarycki również jest za
interesowany, aby żaden z 
jego ziomków nie został 
skrzywdzony, by odzyskał 

. to, co mu się należy,. Sam 
posiada ojcowską ziemię w  
tej gminie, i również ją  od
zyskuje. Dobrze w ięc rozu
mie potrzeby i kłopoty 
swoich interesantów. A le 
jednocześnie musi przestrze
gać, niech nawet biurokra
tycznych wymagań, i dba 
ó skrupulatne przygotowa
nie spraw do sądu, by po
tem W jego trakcie nie było . 
przykrych niespodzianek.

. —  Tym razem dobrze przy- 
gotowallście - sprawy — 
stwierdził po zakończeniu 
ustalania praw własnościo
wych sędzia s Viktoras Aidu
kas.

Ja natomiast uważnie ob
serwując przebieg procesu,

przysłuchując się wypowie
dziom świadków, pretenden
tów do własności, przeglą
dając ich sprawy, doszłam 
do jednoznacznego whio- 
sku: czy naprawdę w  podo
bnych wypadkach potrzebny 
jest sąd? Sędzia przecież 
bez wątpienia ma wiele in
nych spraw, które naprawdę 
nie mogą si^ odbyć bez nie
go. A  tutaj, skoro właści
ciele ziemi doskonale znają 
granice swych dawnych po
siadłości, już wspólnie z 
mierniczym, kierownikiem 
gminnej służby reformy rol
nej, sąsiadami ustalili je w 
naturze, są wszyscy zgodni 
i nie wynika żadnego kon
fliktu '—  sąd niepotrzebny. 
A  że starostwa gmin mają 
uprawomocnienia -notarial
ne, można też im powierzyć 
prawo przyznawania własno
ści i wydawania zaświad
czeń. Dopiero w  przypad
kach, kiedy sąsiedzi nie zga
dzają się có do granic, pow
staje konflikt, należałoby 
się zwracać do sądu; Przy
czyniłoby się to do podnie
sienia rangi j gminy jako 
miejscowej władzy, uzupeł
niłoby nieco jej budżet, (za 
sąd płaci się 500 talonów), a 

. najważniejsze — przyśpie
szyłoby ustalanie praw pre
tendentów do ziemi. -Bo w  
rejonie przeważnie jest 1—2 
sędziowie, a gmin —  kilka
naście. Ile więc wody upły
nie w  Solczy, nim wszystkim 
chętnym przyzna się prawo 
do ziemi? Problem ten doty
czy przede wszystkim Wi- 
leńszczyzny, a szczególnie 
je j rejonów solecznickiego, 
wileńskiego, gdzie zachowała

się tylko znikoma część do
kumentów archiwalnych. 
Identyczna sytuacja zai
stniała w Kraju Kłajpedzkim, 
została rozstrzygnięta uch
wałą byłego premiera G. Va- 
SjnoriUsa, na mocy której 
powojenne dokumenty zo
stały uhonorowane jako 
Prawne przy odzyskaniu 
własności. Nie muszą więc 
mieszkańcy byłych „nie
mieckich terenów" masowo 
zwracać się do sądu, by 
odzyskać własność.

Co prawda, w  połowie gru
dnia ub. r. rząd kolejnego 
premiera A. Abiśaly podjął 
kontrowersyjne uzupełnie
nie, do uchwały | zwrocie 
własności, której zaletą 
jest uznawanie szeregu 
dokumentów ziemskich wy
dawanych na byłych „te-. 
renach polskich" za pra
wne. Dotychczas stano
wiły one jedynie jako po
twierdzenie faktycznego sta
nu, ale mocy prawnej nie 
miały. Być może przyczyni 
się to do zmniejszenia się 
liczby pretendentów zwra
cających się do sądu. Cho
ciaż, jak wspomniałam ^wy
żej, i takowych dokumentów' 
jest niewiele. Zresztą na ty
le przywykliśmy do papier
kowej biurokracji, szybciej 
wierzymy papierom niż lu
dziom, że w  żaden sposób 
nie możemy uznać za praw
ną decyzji tak zwanych 
schadzek mieszkańców wsi, 
które powszechnie były sto
sowane i cieszyły się dużym 
autorytetem w trakcie prze
biegu pierwszej reformy rol
nej na wsi litewskiej.

A  może zdecyduje się na 
to nowy rząd i zliberalizuje 
prawo przyznawania własno
ści?

Danuta DANOWSKA 
Rejon sólecznicki

w listy z Niemenczyna z komentarzem redakcji 

SCzekaj, babko, latka
r! znowu
3  Wanda Cybulska z 
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czasy. Czasy się zmieniły. Po
prosiłam więc mera miasta M  
BORUSEWICZA, by znalazł moż
liwość usytuowania garażu w  in
nym miejscu. Obiecał, że garaż 
zostanie przeniesiony, a ja  do
datkowo otrzymam jeszcze skra
wek ziemi. Takie, rozwiązanie ba
rdzo mi odpowiadało. Czekałam. 
Przefezłą jesień, niedługo zima się 
kończy, ale wszystko zostało po 
staremu. Garaż stoi nadal na swo
im miejscu, o dodatkowym skra
wku ziemi dla mnie już nikt nie 
mówi. Skłamię, jeżeli powiem, 
że nic się nie zmieniło. Otóż o- 
bok garażu już wyładowano kil
ka wywrotek cegieł. Widocznie 
coś będzie się budowało.

Niby odnaleziono ziemię mo
jej matki. Są jednak potrzebne 
dokumenty potwierdzające włas
ność, bowiem ziemia była zapi
sana na nazwisko panieńskie ma

tki Dacewicz, po zamążpójściu 
Cybulska. Dla udowodnienia do 
komisji rolnej musiałam przed
stawić metrykę ślubu rodziców. 
A le  skąd? W  księgach kościel
nych ksiądz je j nie odnalazł, do

archiwum nie mogę się zwrócić, 
bo nie znam daty ślubu rodzi
ców. W , tej sytuacji zapropono
wano mi odszukać świadków. 
Znalazłam. Są to ludzie, którzy 
pamiętają moich rodziców. A  
mianowicie: Zofia Zewald, Zofia 
Drewienga i Stanisława Rutkow
ska. Kiedy poinformowałam o 
tym kierownika służby rolnej, 
powiedział, że to już nieaktual-

Dzięki zą troskę o kościół 
i plebanięSzanowny , Kurierze*1. Zwraca

my się do Ciebie, by za Twoim 
pośrednictwem przekazać podzię
kowanie merów! miasta Niemen
czyna Mieczysławowi BORUSE* 
W ICZOW I i wszystkim deputo
wanym do Rady Miejskiej za 
troskę o nasz kościół i plebanię.

Otóż na Boże Narodzenie me- 
rostwo przekazało 50 tys. rubli 
na remont niedawno zwróconej 
plebanii. Poza tym w  ub. r. prze
kazano taką s&mą sumę na re
mont i zaasfaltowanie dróżki dla 
pieszych od ul. św. Michała do 
kościoła przez rzeczkę Nięmen- 
czynkę; Dzięki staraniom mera i

M
N e r  c z y  d z i a ł a c z ?
S  Ws*v,

i a S H P Pzwróciła

Pa

len ią u b ie . 
ut. samymi «ńrych

n ’ni* w a i  g i g i
Rauszata

mera 
^ eo y s ła w aKlOf■
rl‘S U K

w  Ąn C u "a l U H

v,e’ l' l « k “  Walii 
ZKl z ko-

oraz peł- 
*®jon wi-

mentaizem redaikcyjnym pt.: 
„Pytan ie do  kandydatów  na 
posłów  do  Sejmu RL*\ Zwró
ciliśmy się do obydwu urzę
dników z tym samym pyta
niem: d laczego  tak się  usto
sunkowali do uzasadnionych 
próśb pani 'Wandy, d laczego 
nie stanęli w  obron ie kobie
ty  —  wszak jest to Ich obo
w iązkiem  służbowym? 

r 'Pełnomocnik rządu udał, 
że nie zauważył tego pytania, 
zaś reakcja mera była błys
kawiczna i gwałtowna. Obu- 
izył się., jak to redakcja bez 
sprawdzenia faktów na miej
scu „oczernia" go, groził

deputowanych zmeliorowano za
błocony teren i założono ©ark. 
W  nim właśnie ma być umiej
scowiona figura Matki Boskiej. 
Pomoc ze strony merostwa poz
wala nam, parafianom, wykorzy
stać składki na odnowienie koś
cioła od wewnątrz. Z chwilą ob
jęcia stanowiska mera miasta 
prZez M. Borusewicza zostały 
zmienione nazwy ulic. Obecnie 
np. zamiast ul. Spalio mamy uli-

zaskarżeniem  do sądu, a tak
że  skom prom itowaniem  gaze
ty  w  Polsce poprzez w yk o 
rzystanie w ięz i rodzinnych z 
działaczam i „Solidarności ‘ '.
N ie  oszczędził rów n ież ,,kom
p lem entów '1 pod adresem 
ledaktora dzienniika. C o  w ię 
cej, po pewnym  czasie nade
słał do redakcji odpoWiedź, 
w  której negow ał sam fakt 
napisania listu przez W . C y 

bulską. N ie  spodziewał się bo
w iem . że na m iejscu spraw
dzim y zarówno list C zyteln i
czki. ja.k też odpow iedź mera. 
Fo sprawdzeniu fak tów  oka
zało się, że mer kłamie. W

gazecie  znalazła się publika
c ja  frBiurokracJa n iejedno ma 
imię../* M . Borusew icz nie 
zaskarżył redakcji do sądu za 
oszczerstwo, sądziliśm y w ięc, 
że  pogodził się z  losem i że 
na pew no załatw ił p ozy tyw 
n ie uzasadnioną prośbę W . 
Cybulskiej.

N iestety. jak w idzim y, 
wszystko pozostało w  mart
w ym  punkcie. Trudno jest 
wytłum aczyć laki bezduszny 
stosunek mera do potrzebu
jącej pom ocy staruszki. Być 
m oże jest on zbyt m ocno za
jęty  działalnością społeczną i 
n ie wystarcza mu czasu na 
-wykonanie bezpośrednich '  o* 
bow iązków  służbowych, zw ią
zanych z załatwieniem  co
dziennych spraw ludzkich?

Dochodzę do wniosku, że na
sze władze miejskie tylko czeka
ją  na moment, aż umrą ostatni 
świadkowie, a wraz z nimi właś
cicielka na ziemię po ojcach.

Nie żądam całej ziemi, strzeż - 
Boże. Po prostu chcę udowod
nić, że mieszkałam i mieszkam 
tu na własnej ziemi od urodze- 
n a, na ziemi mojej matki

Wanda CYBULSKA

cę kard. Gulbinowicza, zamiast 
uL Kolukio —  św. Michała itd.

Jesteśmy przedstawicielami sta
rszego nokolenia. Cieszymy się, - 
że te straszne czasy odeszły w 
przeszłość, kiedy to świątynie 
niszczono, prześladowano wier
nych, odstraszano młodzież '  od 
wiary. Obecna władza przez nas 
wybrana dba nie tylko o wygląd 
miasta, ale także o kościół i wia
rę. To nas wszystkich cieszy i 
napawa optymizmem.

Mieszkańcy Niemenczyna:
J. Pobtedzlńska,

M. Chorużaja, L. Błażewicz,
A. Ludkowska, B. Bundzewlcz,

L. Komar, S. Tomaszewska,
W. Rakowski, M. Gasperowlcz,

T. Urbanavlć!ene.

W szak  obeonie M . Boruse
w icz  kandyduje w  wyborach 
do w ileńskiej rady rejonow ej, 
aktyw nie zaangażował się do 
działalności w  Klubie staros
tów  gmin w iejsk ich  rejonu 
w ileńskiego. A  może mer 

N iem enczyna po prostu potra
fi lep ie j „działać", a n ie pra
cować?

C ieszy nas dziękczynny list 
parafian. Dobize, że M . Bo
rusewicz troszczy się o  koś
ció ł i plebanię. N iem nie] ró
wn ie życzliw ie  powinien 
troszczyć się nie tylko o  in
teres zb iorowy pacrafian. lecz
i o poszczególnych mieszkań
ców  miasteczka* którzy prze 
cież płacą podatki także na 
utrzymanie mera.



Przyszłość samorzqdów należy do gmin

Aby wszystkim żyło się dobrze
J ROZMOWA ze  s t a r o s t ą  gm iny
RUDOMINSKIEJ Jerzym ŻUKOWSKIM

Gminę rudomińską o powierrchnl 3600 ba za
mieszkuje 0500 mieszkańców, z lego 58 proc. sta
nowią Polacy. Na terenie gminy Jest 30 wsi; pod
stawowymi ośrodkami są Rudomino i Kalwiszki. 
Działają tu dwie szkoły; polsko-rosyjska 1 litews
ka. Ponad 80 lolników prowadzi swe prywatne 
gospodarstwa. Jednak przeważająca część miesz
kańców Jest ratrudulona w Wileńskiej I Czar- 
n oborski ej Fabrykach Drobiu, spółce rolniczej 
„Nowe Rudomino".

l i t

— Gmina, 1(1 Arą Pan kieruje, 
znajduje się nieco ponad 10 lun 
od Wilna. Jakie 84 dodatnie 1 
ujemne strony sąsiedztwa ze sto
licą?

—  Do plusów zaliczyłbym 
fakt, ze jak na razie nie do
tknął nas tak boleśnie, tak 
inne regiony, problem bezro

bocia. Część mieszkańców pra
cuje w Wilnie, inni są za
trudnieni w fabrykach drobiu 
w spółce rolniczej.

Jednak największym zagro
żeniem, które mogłoby prze
kreślić wszystkie strony do
datnie, jest kwestia „dużego 
Wilna". Co prawda, na razie 
nie obawiamy się inwazji sto
licy na naszą podmiejską 
gminę, ponieważ nie jesteś
my włączeni do terenów 
pierwszoplanowej i rezerwo
wej rozbudowy Wilńa.

— Czy są gwarancje, te nic 
się nie zmieni i gmina nie bę
dzie pozbawiona podstawowego 
swego bogactwa —  ziemi?

— Właśnie od Sejmu, rządu 
czekamy zapewnienia od nieo
czekiwanych i niepożądanych 
kroków. Tą gwarancją mog
łaby być dla nas ustawa o 
gminie, na której opracowa
nie i uchwalenie liczymy. 
Standardy europejskie, doty
czące spraw samorządów 
przewidują, że kwestia prze
kazania podmiejskich tere
nów miasta lest rozstrzygania 
na zasadzie wzajemnego part
nerskiego porozumienia: gmi
na sprzedaje, zaś miasto ku- 
kuje ziemię. Gdyby samorząd 
stolicy chciałby rozszerzyć 
swe posiadłości, to musiałby 
wykupić część ziemi, a nie 
odbierać ją poprzez odgórne 
postanowienia Sejmu czy rzą

du. Zresztą ten 
problem doty
czy nie tylko 
terenów pod- 
wileńs k i c h ,  
lecz także in. 
dużych miast 
republiki. Sa
morządy — 
gminny i miej
ski — muszą 
tu być równo
prawne. Tak 
przynajmn i e j 
wyobra ż a m 
stosunki mię
dzy samorzą
dami na Lit
wie. Nowa ustawa o gminie 
musiałaby docenić i uwzglę
dnić to.

—  Trudno dziś mówić o gmi
nie Jako o samorządnym, nieza
leżnym ogniwie zarządzania. W  
Jakim więc stopniu gmina ma 
związane ręce. Jest uzależniona 
od wskazówek 1 decyzji odgór
nych?

—  Gmina rudomińską dys
ponuje 450 lia ziemi, przez
naczonymi na 2—3 hektaro
we gospodarstwa indywidual
ne. Jednak obszar ten to nie 
tylko ziemia uprawna, lecz 
również nieużytki. Takie te
reny gmina jalko gospodarz 
mogłaby zaoferować jakimś 
firmom, spółkom, biorąc w 
nich udział jako akcjonariusz, 
czerpiąc też z tego zyski. Je
dnak na razie, gmina w myśl 
ustawy o podstawach samo
rządu terenowego nie jest na 
tyle niezależna, aby zakładać 
jakieś spółki akcyjne z lite
wskimi czy zagranicznymi in
westorami. Podczas pobytu w 
Polsce gościłem w gminie, któ- 
la zaoferowała część swej zie
mi dla filii firmy Coca cola. 
Ma z tego podwójną korzyść.

Po pierwsze, będzie tam zbu
dowane nowoczesne, czyste 
pod względem ekologicznym 
przedsiębiorstwo, które za
trudni mieszkańców gminy. 
Po drugie, gmina stanie się 
bogatszą, ponieważ jatko ak
cjonariusz będzie miała ja
kąś część zvsku. Sądzę, że 
przyszłość należy właśnie do 
takiego samorządu. Mam na
dzieję, że nowa ustawa o 

samorządzie przetoruje gminie 
drogę ku samodzielności i fi
nansowej niezależności.

—  Jakie są źródła finansowa
nia gminy?

— Dysponuje ona środka
mi, wydzielanymi przez za
rząd rejonowy na rozwój 
gminy, budownictwo, bowiem 
podatki od mieszkańców i 
firm, znajdujących się na na
szym terenie też wpływają 
do kieszeni rejonu.

—  W ięc to, czy gmina uzyska 
pieniądze, w  pewnym stopniu bę
dzie zależało, jak się układają 
Je] stosunki z zarządem rejonu?

.- 7-  Ostatnio te stosunki nie 
są najgorsze. Zarząd rejonu

pomógł nam zorganizować 
| świadczenie usług komunal
nych dla mieszkańców. Przy
gotowujemy się do przejęcia 
do swej gestii wszystkich do
mów mieszkalnych na terepie 
gminy. Np. już dwa miesiące 
obsługujemy mieszkańców o- 
siedla Kalwiszki. Naprawiamy 
kanalizację, wodociąg, wywo
zimy śmiecie. Co to nam da
je? Przede wszystkim miesz
kańcy wpłacają pieniądze za 
te usługi na konto gospodar
ki komunalnej gminy.

Staramy się opiekować za
pomnianymi, potrzebującymi 
gospodarza, obiektami. Od 
kombinatu usługowego prze
jęliśmy pomieszczenie, w któ
rym urządziliśmy fryzjernię, 
oddział krawiecki i łaźnię. 
Mieszkańcy są zadowoleni, 
ponieważ ceny łaini nie są 
wygórowane. Gmina z kolei 
otrzymuje pieniądze od pla
cówek, wynajmujących po
mieszczenia, przeznaczając je 
ca własne potrzeby. Jednak 
są to raczej skromne środki. 
O wiele więcej moglibyśmy 
mieć. gdyby, powtórzę, uch
walono ustawę o gminie, któ
ra uprawomocniłaby wpływa
nie chociażby części podat
ków do gminy.

—  Jak w  gminie nidomińskiej 
przebiega zwrot ziemi byłym 
właścicielom?

— Praktycznie wszyscy o- 
czekujący na zwrot ziemi ma
ją przygotowane dokumenty. 
Jednak muszo czekać, ranim 
Państwowy Instytut Projekto
wania Regulacji Rolnych op
racuje plan przydziału ziemi 
dla każdego mieszkańca. O- 
gółem ziemie zwrócono już 
dla około 100 gospodarzy. 
Mam nadzieję, że na wiosnę 
leszcze tyleż byłych właścicie
li odzyska swe posiadłości.

—  Pan kandyduje do wileńs
kiej rady rejonowej. Jakie pier
wszorzędne zadania. Pana zda
niem, ma wykonać nowo wybra
na rada?

—  Przede wszystkim chcę 
zaprosić mieszkańców do ak
tywnego udziału w wyborach 
prezydenta i rady rejonowej.

Trzeba przyznać, że poprze
dnia rada ugrzęzła w polity-

kierstwle. Prze* 
wzajemnie 
bie błędy, c0 J .  
konsolidacji! Rwy 
konfliktów, No»?“
siałaby udzieljj? 
rozwiązaniu gfclL 
podarczych, M B  
by odegrać p 3 |  
w kształtowairiiu.T™ 
międzyludzkiej}! 
stosunków , . §H
w vch  w  ciao., _ — 
zrobiło niedohS 
Trzęba uświadomi 1 
może istnieć gggSj'
kędą żyli dobrzgTl 
cy. czy tylko LiiJJ 
cy będziemy, iyj 
:ze, albo ile.

Tradycyjnie I 
mi mówi sie o p iZ j 
wyborczych.! Prze**L 
kim akcentuj 
samorządów na L it»l 
na W  i i eńszczyiog^ 
czy mojej gminy 
aktywnić tu życie 
W ykorzystując 
noty. Polskiej'1,

I  mu parafialny^ 
świetlicę ludowy 
mogli m.in,.wyh*i^ 
Filmy o tematyce [

—  Jaką roli* iad 
w  gospodarczym 
leńszczyzny ma 
Starostów rej ona wilg 
którego Pan naletyl

— Przede wszyją 
zorganizować społeaa 
gminach podwileAAii 
tajać się o dobrobyt 
kańców, decydować 0 
kach i perspektywach 
darczego rozwoju Wile 
zny, koordynować,^ 
cę gmin, zacieśniać j 
analogicznymi* H  
za granicą. Planuję 
w swej gminie Kofel 
cieli Ziemskich, które 
li prywatnych gon 
Będzie ono ubq 
swych członków, re 
wymianę sprzęta te 
go. Bowiem gospod 
prowadzane na 5—6 S 
pliwie, czy mogą pn 
wać, jeśli każdy będą 
wał sobie sprzęt. Ponat 
my wiele ofert z Polski 
rych mogłoby skorzy 
kie koto. ■

—  Dziękuję za 
czę wygrania wyborów 
alizowanla wszystkich 1

R0SU
Jadwiga BIELAN 

Fot. Bronisława Ko*W

Kiedyś w Święcianach było dużo piekarń
Mieszkańcy rejonu świę- 

ciańskiego mogą potwierdzić, 
że miejscowi piekarze nigdy 
nie wyróżniali się zbyt wiel
kim mistrzostwem, ale półki 
sklepów nie świecą pustkami. 
Szczególnie w Święcianach. 
Jest kilka gatunków chleba. 
Ceny też sa różne —  od 12 
do 50 i więcej talonów za bo
chenek.

Codziennie wypiekamy 
0° ton chleba. Niegdyś 
| dó 12 ton. Ale ceny czy
nią swoje. Ludzie mniej ku
pują — mów; kierowniczka 
piekarni Irena Rimaśiene. — 
Mówicie, że jakość niezbyt 
dobra? Na pytanie odpowiem 
pytaniem: czv można wypiec 
dobry chleb ze złej mąki? Po
przednio było w Chlebie do 

Pł1??: 5Ŝ  ważnego skład
nika. jak gluten, bardzo do
datnio wpływającego na ja- 
knst. Teraz nawet według 
standardów normę tę obniżo
no do 13 proc. Mąkę otrzy
mujemy ze zboża miejscowe
go przemiału. Niekiedy nie

daje się odróżnić pierwszego 
gatunku od mąki niegatunko- 
wej.

Chleb i białe pieczywo le
pszej jakości przywozi się z 
Wisaginasu. Ale cena też jest 
większa, dlatego często pozo
staje na drugi dzień i czerst
wieje.'

Właśnie dlatego półki nie 
świecą pustkami, dlatego us
tawiają się długie kolejki 
przed otwarciem sklepu, Lu
dzie marzną njj ulicy, -marnu
ją wiele godzin na czekanie, 
aby kupić tańszy chleb, I ten 
po 12 talonów za bochenek, 
o wadze 1 kg. Jednej oso
bie sprzedaje się tylko jeden 
lochenek Ale niektórzy 
przychodzą całymi rodzinami, 
z dziećmi 1 wnukami lub sta
ja do kolejki kilkakrotnie. Ta
ni chleb wykupują momen
talnie. W  ogólnym wypieku, 
lak informuje piekarnia, tani 
chleb stanowi prawie jedną 
trzecią produkcji.

Tłum rozchodzi się. Jedni 
niosą worki i torby pełne

'chleba. Drudzy (tych też jest 
wielu) odchodzą z pustymi 
rękoma, źli.

Naturalnie, że lwia część 
taniego chleba nie trafia na 
stół, skarmi się go bydłu 
bo... jest znacznie tańszy od 
sprzedawanych mieszanek pa
szowych. Niestety tak jest. 
Władze iqiejskie myślały, że 
ulża w ten sposób życiu nie
zamożnych rodzin, emerytów, 
inwalidów. Jak się oka
zuje. tani chJeb nie docie
ra do tej kategorii ludności, 
trafia w  ręce najbardziel 

nmeosiębiarczych, obrotnych. 
Inwalidom zaś. czy starusz
kom. którzy ledwo przykuśty- 
kają do sklepu, pozostaje ten 
pirogi. Możne go kupować bez 
kolejki, ale nie pozwala kie
szeń. Dobry zamiaT dał wręcz 
odwrotny skutek.

Wypiek taniego chleba nie 
jest bynajmniej tani. Miesię
czna dotacja wynosi około 1 
min talonów. Deputowani do 
rody rejonowej na swym ze
braniu mówili, że nie docie

ra on do niezamożnych kon
sumentów. Chleb ten zbywają 
za granicę, między innymi do 
Łotwy. Naturalnie, że z og
romną korzyścią dla sprzeda
jących.

— Trzeba zaprzestać wy
piekania taniego chleba — 
proponowali deputowani. 
W ięc chyba niebawem znik
nie on z półek sklepowych. 
To nie najlepsze wyjście. Ale 
innego na razie nie ma.

Piekarnia święciańska nie 
jest monopolistą w  rejonie. 
Chleb, białe pieczywo i inne. 
wyroby wytwarzają przedsię
biorstwa handlowe w Pod- 
brodziu, Nowych Swięcto
nach. Na przykład, batony 
pcwoświęciańskie wypiekane 
przez były Kombinat Artyku
łów Zbożowych od razu zdo
były popularność. Smaczne, 
stosunkowo niedrogie. Roz
chwytywane są momentalnie. 
A le brakuje mocy. Natomiast 
chleb spółdzielców święciańs- 
kich ludzie kupują niechęt
nie — kwaśny, twardy, szy
bko czerstwieje.

Najgorzej jest w  Podbro- 
dziu. Od wielu lat miejscowa 
piekarnia słynęła z dobrego

chleba. ale mieszkeiw 
się skarżyli. Piekarni! 
nięto. Chleb terai spi® 
się z innych miejs* 

Zanim dowiozą c26 
ludność ubolewaj*6 
lazł się przedsiębW** 
spr ywatyzowslłJM P** 
Pamiętam, w dzi*1®
gdy w Święcianach W*1
piekarń,- które kook**
ze sobą, czerstwy 

! S TUsprzedawano taniei..1 
syłają do przer-obtŁ'* 
otrzymują wyTÓbji'8 
szej jakości.

Jak wybrnąć z teg° | 
Myślę, że powstai^' 
dopomoże. PowstaM^ 
piekarnie. Tylko gjjgjp 
stało niewielu . 
rych fachowcóHB SSE 
podejmują sie I 
którzy absolutnie 
się na niej.

Bądźmy więę-dSSE I 
pllwi.

Nikołaj ^ H | l
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które należy znać

^ yn em  i  n a d z i e j ą
Konkurs „Dziewczyna „Kuriera" 
■ ■ ■ m n u n

|S ICałassowski uio-
Żmudzi jesiem ą 

! na„,ptneSO zbliża- 
J  ^napoleońsk ich  
Bgęwffi pruskiemu.

■foniwersytet I l o  
Gdy w  1830

KrtortSwie I  Waraza- 
GrtSMl do walka z 

w niej udział. 
r h ,,  władz powstań- 
H  Walczył w 
B® • n.iMrnHom Pn-

ropejskiej i Kraju. Z ich też 
sugestii przystąpił do organi
zowania grupy polskich wy
chodźców w  Stanach. W  
1842 r. powstało Towarzyst
wo Polaków w  Ameryce., 
które hasłem „Braterstwo, po
stęp, wolność; r?  przez Pol
skę dla całej ludzkości" miało 
jednać sprawie polskiej przy
jaciół. Towarzystwo to przy
gotowało uroczysty wieczór z 

'iwd Rajgrodem, Po- okazji czternastej rocznicy 
fktanaczo- wybuchu powstania 1830 r., 

na który przybyli emigranci 
francuscy, włoscy, niemieccy, 
skandynawscy. Wtedy też 
Kałussowski, bogaty już w 
gorzkie doświadczenia emig
racyjne, jakkolwiek z ducha 
romantyk, takie wypowiedział 
słowa: ^Przyjaźni nie odrzu
cajmy, ceńmy ją, ale na sie
bie tylko liczmy". Dlatego, 
kiedy w  Europie wybuchła 
„Wiosna Ludów", przybył do 
Kraju, w Poznańskie, a gdy 
na porządek dzienny w  par
lamencie niemieckim weszła 
spraiwa. polska, stanął we 
Frankfurcie nad Menem ,,aby 
większość sejmową skierować 
ku wymierzaniu sprawiedli
wości Polakom". W  grudniu 
1849 r. sprawa polska upad
la, w  Niemczech zwyciężyła 
kontrrewolucja.

Kałussowski powrócił do 
Stanów 1 zaczął być „regular
nym studentem medycyny... 
i za rok lub półtora najda
lej będę się doktoryzował, 
jeżeli przedtem nędza lub 
inna przygoda nie dobije".
I oto w  1854 r., mając 48 lat, 
po przeszło dwudziestoletniej 
aktywnej działalności społe
czno - politycznej, będąc w 
ciężkiej sytuacji materialnej, 
„dopiął honoru" — otrzymał 
tytuł doktora. Pozwoliło mu 
to ustabilizować sytuację ma
terialną. Najpierw otrzymał 
pracę w  Land Office, a z cza
sem w sekretariacie stanu do 
spraw przemysłu 1 handlu 
iako dyrektor departamentu. 
Właśnie on to był tłumaczem 
oficjalnym na język rosyjski 
afctów nabycia Alaski od 
Rosji przez USA w  1867 r. 
Kiedy wybuchła wojna sece
syjna zdecydowanie stanął po 
stronie Północy, a nawet spo
rą kwot^ poparł Wyposażenie 
jednego z putków piechoty 
nowojorskiej. W  szeregi ar
mii Unii wstąpił jego jedyny 
syn.

Odznaczo 
t H t a  Virtutł Militari, 
[ Ł  powstania znalazł 
W j B  wychodźców.

I się z t «u w Pary 
en w Belgii, gdzie 
d̂ziałalność na- rzecz 

niepodległości, 
ćjjowany 1 atmosferze i- 

|n*Bntyanych, pod wra- 
L® niedawnej walki, mło- 
p g p j  przystąpił do 
h organizacji, które pra-g- 
( na dowo podjąć walkę 
tacami wespół z rewo- 
misiami europejskimi.

'stąpił w szeregi węglar- 
i polskiego, na którego 
t sial Joachim Lelewel, 

jStny historyk, jeden z 
joiawszych umysłów eu- 
(ejstich XIX w. Na zJe- 
| Ldewela Kałussowski 
krotnie udawał się do 

Pio. Podejmował próby od- 
bdowy oggamzacji spisko- 
pth. Jednakże Kraj leczący 
(ióe tany nie był jeszcze 
| Minie podjąć na nowo 
ifc. Próby zorganizowania 
Stastwa nie powiodły się, 
•W więc jego szeregi, 
t nie chciał pozostać bier- 
W  1837 r. otworzył w 

i j  Pierwszą polską o- 
Ś wydawniczą, w której 

•owano broszury, odeziwy 
Ff^ne, prace literackie 
Worycme. Wkrótce jed- 
gWS wydawniczą przer- 

'rodności finansowe,

latach spiskowej 
biS ? ’ n'e widząc ry- 
ii P°wrotu do
“. i  będąc w ciężkiej 
“̂ materialnej, Kałusso- 
Steądował się na opu-

F * i l ? eiYkaflski w bio-
N ^ , oapoĉ ł si«  tra‘

mn env ci<*żko cho- 
wkrótce umar

cie iak pisał: ,,Na 
p  '“ *kiej spotka-
pty •. ? 'udzi, którzy o- 

umieli stra- 
8 ! 1  dodać i I  os- 

lito ^  wnysl już 
E S  S E § “• Znalazł 
E S skm mal°mości ję- 
| S  w je-

, i B i  ograni- 
|2Se|. mT  do pracy za- 
R%| Bj., * j dawała- mu 
O  kojg. 'a działacza Żv- 

i  dżiała-
E S i  S^tayna- -  Le- 

zaczął 
1 e»isracjl eu-

Z chwilą zaś, gdy nadesz
ła wiadomość o wybuchu po
wstania w Kraju w 1863 r-, 
Kałussowski uważał za swój 
obowiązek nieść mu pomoc 
na gruncie amerykańskim. 
Wszedł do Komitetu Pomocy 
Powstańcom, a następnie ia
ko delegat Rządu Narodo
wego na Stany Zjednoczone, 
objął funkcje generalnego 
poborcy Podatku OfiaTy Na
rodowej. Było to zadanie tru
dne. Wypełnił je z najwię
kszą gorliwością. ..choć wów

czas sprawa Polski w  Ame
ryce nie miała . życzliwego 
klimatu, toczyła się bowiem 
wojna secesyjna.'Jeszcze raz 
potwierdzały się gorzkie, ale 
życiowo mądre słowa Kałus- 
sowskiego, wypowiedziane w 
odległy listopadowy wieczór:
, Liczmy tylko na siebie".

Kraj po raz ostatni opusz
czała fala emigrantów polity
cznych epoki powstańczej. 
Spraiwa polska zgasła na fo
rum międzynarodowym. Sta
wała się przede wszystkim 
sprawą Polaków. W  biografii 
Kałussowskiego zaczął się os
tatni rozdział. Długi, dwu
dziestoletni, równie pracowi
ty i ciekawy jak poprzednie 
—  praca wśród napływają
cych z początkiem lat siede
mdziesiątych XIX  w. do Sta
nów emigrantów zarobko
wych. Uważał bowiem, że 
należy .,nie tylko zachować 
dla narodowości masę pols
kiego żywiołu w Ameryce, 
nie tylko... go wykształcić i 
wyrobić na czynnik użyte
czny dla sprawy polskiej na 
terytorium republiki, z której 
wipływem i potęgą już dzi
siaj liczy się Europa, ale mo
że przy sposobności i pow
rócić niejednego z tych, któ
rzy ją dobrowolnie lub przy
musowo opuścili".

W  1880 r. wysiłki jego i 
innych działaczy zostały u- 
koronowane powstaniem 
Związku Narodowego Pols
kiego. Kałussowski związany 
był z nim przez czternaście 
lat, aż do śmierci w 1894 r.
I jakkolwiek o losach każ
dego narodu w ostatecznym 
rachunku decyduje sam na
ród, a nie jego emigranci, to 
jednak Związek Narodowy 
Polski wniósł poważny wkład 
do sprawy odzyskania nie
podległości Polski w  latach 
pierwszej wojny światowej. 
Przywrócił ojczyźnie wielu z 
tych, którzy ją dobrowolnie 
bądź przymusowo opuścili.

Miał więc rację Kałussow
ski, że przez całe"długie życie 
czynem i nadzieją podzielał 
pogląd swojego przyjaciela' 
wielkiego samotnika, Joachi
ma Lelewela, który pisał:
„Chętnie wyznajemy nasze
cierpienia i nasze nieszczęś
cie. ale ubolewać nad nami 
nie trzeba, kiedy mamy nie
zachwianą nadzieję, kiedy
działamy w zupełnym prze
konaniu, że nasze usiłowania 
wydadzą kiedyś owoce. Jeże
li czas rozstrzygnięcia naszej 
sprawy jest daleki, triumf nie 
mniej jest pewny".

Jan SZCZĘSNOWICZ

P.S. Honorarium przeznaczam 
na prenumeratę „K. W ." nieza
możnej osobie.

Ewa JAN K O  WICZ.

P o z n a n i a c y  — 
d zieciom  w ileńskim

Stowarzyszenie Polskiego Czer
wonego Krzyża poprzez swe pla
cówki w  kraju od "dawna działa 
też na rzecz niesienia pomocy 
Litwie. Niejednokrotnie o tym 
notowaliśmy, zwłaszcza parę lat 
temu u początku zdobywania 
przez Litwę je j niepodległości. 
Pomoc wszelka wtedy szczegól
nie była wskazana. A le  i teraz 
jest wielce pożądana, z czego 
zdają sobie sprawę rodacy w 
Polsce. Tym razem więc wspar
cie takie przyszło znad Warty, 
czyli z Poznania.

—  Nasi ofiarodawcy, składając 
swe darowizny w różnej postaci, 
najczęściej określają na co je  
składają, czy wnoszą. Raz to by
wa na potrzeby ziomków na 
Białorusi, w  Kazachstanie, czy 
ostatnio w  Jugosławii —  mówi 
pani Bogumiła ABRAMOWICZ, 
z-ca Zarządu Wojewódzkiego 
PCK w Poznaniu. —  Tym razem 
mamy słodycze, książki, nieco 
odzieży (używanej), którą przy
wieźliśmy na Litwę. Tu przyjeż
dżaliśmy niejednokrotnie, właści
wie nie potrafię wymienić wszy
stkich już naszych rzutów na 
Wschód, jakie w  sumie zrealizo
waliśmy. Były i leki, i artykuły 
spożywcze, środki higieny itp.

—  W  jakiej postaci więc lu
dzie składają ofiary I kto to 
czyni?

—- Ludzie się kierują solidar- 
nością, w swoim czasie nam po
magano z Zachodu, teraz więc 
my pomagamy, jak potrafimy. 
Mieszkańcy przeważnie ofiarują 
pieniądze, czynią też to zakłady 
pracy, firmy. Sami też organizu
jemy środki: poprzez apele pub

liczne, przez kwestowanie, przez 
Kościół, słowem, zgodnie z na
szym Statutem. Mając pieniądze 
dokonujemy odpowiednich zaku
pów, np. pewne ilości żywnoś
ci (np. ryż, cukier itp.) i przewo
zimy, gdzie jest zapotrzebowanie.

—  Czy uwzględniacie w Jedna
kowym. stopniu sytuację w  kra
ju?

. —  Naturalnie, mamy w licz
nych regionach bezrobocie, ale 
to są akcje kierowane przez nasz 
Zarząd Centralny, który angażu
je  placówki wojewódzkie do te
go. Mówiąc jeszcze o pomocy 
dla Litwy, zorganizowaliśmy 
dwukrotnie kolonie dla grup 
dzieci szkolnych z całym utrzy
maniem.

—  Pani chyba wie, że ostatnio 
w Wilnie mamy stołówki dla 
biednych, czy w Poznaniu też 
są?

- M y prowadzimy jedną, dla 
40 osób, jest taka potrzeba. Nie 
mówię o pomocy opieki społe
cznej, która jest dotowana przez 
państwo, czy akcjach „Charka- 
su".

— Dla kogo więc tym razem 
przeznaczacie wasz transport?

—  Chcemy to przekazać dla 
którejś ze szkół polsko - litews
kich w Wilnie, słyszałam o szko
le takiej w  Jerozolimce.

Właśnie wczoraj w Szkole Sr. 
nr 14 zostały przekazane dary 
dzieciom z rodzin polskich, litew
skich i rosyjskich.

Danuta WEROWSKA
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Bank Litewski informuje, że 
za pośrednictwem instytucji ban
kowych wycofano z obiegu i od
dano do ekspertyzy blisko 8 tys. 
banknotów talonów o wartości 
nominalnej 500, czyli 0,02 emi
towanych do obiegu banknotów 
o tej wartości nominalnej.

O podjętych decyzjach lud
ność, jak obiecał w swym piśmie 
Bank Litewski, zostanie poinfor
mowana.

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytis“ : 

dolar — 411.70 (skup), 424.30 
(sprzedaż), marka niemiecka 
248.90 (skup), 256.50 (sprzedaż), 
rubel rosyjski. *— 0.50 (skup), 
0.80 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
 415 (skup), 425 (sprzedaż),
marka niemiecka — 250 (skup), 
257 (sprzedaż), rubel rosyjski —

0.62 (skup), 0.66 (sprzedaż).
Oszczędnościowy: dolar —  415 

(skup), 425 (sprzedaż), marka nie
miecka —  254.90 (skup), 261.10 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.65 (sprzede.-?).

„Hermis” : dolar —  415 (skup), 
429 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  254 (skup), 264 (sprzedaż), ru

bel rosyjski — ' 0.55 (skup), 0.70 
(sprzedaż).

„Lltimpez": dolar —  415 (skup), 
427 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 251 (skup), 260 (sprzedaż), ru
bel rosyjski — 0.50 (skup), 0.68 
(sprzedaż).

„Tauras": dolar — 415 (skup), 
327 (sprzedaż), marka niemiecka 
— ' 250 (skup), 257 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.60 (skup), 
0.64 (sprzedaż).

„Baltlc": dolar —- 415 (skup), 
marka niemiecka — 255 (skup).
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ppnr.RAM WYBORCZY k a n d y d a tó w  
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WILEŃSKIEGO, ZGŁOSZONY PRZEZ DPPL

g o s p o d a r k a  r e j o n u

i Zarejestrować wszystkie 
działające na terytorium rejonu 
jednostki gospodarcze w samo
rządzie rejonowym i zapewnić 
wpływy podatków od nich do
budżetu rejonu. ___

2. Wydzierżawić lub sprzedać 
nie wykorzystywane środki 
trwale (zakłady, oddziały, budy- 
nici urządzenia i inne środluj, 
zwracając zasadnipzą uwagę na 
zachowanie miejsc pracy i aai. 
szy rozwój produkcji, różnymi 
sposobami pobudzając tworzenie 
nowych stanowisk pracy, wyko
rzystując różne przewidziane us
tawowo dla przemysłowców ulgi 
i kredyty, w ten sposób zwal
czać bezrobocie.

3 Wykorzystać na rozwój pro
dukcji kapitał zagraniczny, za
kładając różne wspólne przed
siębiorstwa, wykorzystując miej
scowe surowce 1 istniejącą bazę 
produkcyjną, szczególnie w dzie
dzinie rolnictwa i przetwórstwa 
płodów rolnych.

4. Nawiązać pożyteczne gospo
darczo stosunki i przyjaźń z po
dobnymi rejonami Rzeczypospoli
tej Polskiej i Republiki Białoru
skiej.

5. W  celu korzystniejszego t 
operatywniejszego użytkowania 
posiadanych i przydzielanych re
jonowi środków utworzyć bank 
spółdzielczo - komercyjny dla 
rozwoju rolnictwa -i prywatnej 
przedsiębiorczości.

6. Całkowicie i racjonalnie w y
korzystywać przydzielane przez 
państwo Kredyty ulgowe oraz za-

" robione środki na rozszerzanie' 
i rozwój prywatnego biznesu, a 
także środki przydzielane przez 
giełdę pracy na rozwój prywatne
go biznesu, wyjaśniać prawa i 
możliwości każdego obywatela 
otrzymywania ulgowych kredy
tów na biznes prywatny.

7. Wykorzystując dobre poło
żenie geograficzne rejonu stołe
cznego oraz wiele zabytków kul
tury, archeologii i miejscowości, 
obiektów wypoczynkowych rozwi
jać turystykę międzynarodową, 
turystykę wypoczynkową i  lecz
niczą.

POMOC I OPIEKA 
SPOŁECZNA

1. Zarejestrować wszystkie o- 
soby wymagające opieki społe
cznej i  utworzyć fundusz pomo
cy, którego zarządzanie powie
rzyć komisji składającej się z 
ludzi szanowanych w  regionie, 
do utworzenia tego funduszu w y
korzystać pomoc charytatywną 
z  zagranicy i działalność cha
rytatywną przedsiębiorców.

Z Znaleźć możliwość zaopatrze
nia w środki lokomocji wydział 
paszportowy i osobom, nie mo
gącym udać się do Wilna wyda
wać dowody osobiste W miejscu 
zamieszkania.

3. Wszelkimi sposobami rozwi- 
jać handel objazdowy we wsiach, 
gdzie nie ma sklepów.

OŚWIATA I KULTURA

1. Ponieważ oświata i kultura 
mogą być rozwijane wyłącznie 
ze środków budżetu rejonowego, 
więc sprawą honoru administra
cji rejonu jest zarabianie jak 
najwięcej środków przez rozwija
nie tych gałęzi, popieranie róż
nych jednostek gospodarczych w 
placówkach kultury, pożytecz
nych więzi z zagranicą.

2. Popierać pomoc przedsię
biorców i bogatych ludzi dla kul
tury, oświaty i ochrony zdrowia, 
reklamować ją  różnymi sposoba
mi. ,

3. Zachęcać pracowników kul
tury, oświaty i środków maso
wego przekazu* aby propagowali 
osiągnięcia pracowitego i zamo
żnego człowieka. Jeżeli będą chę
tni, to  zakładać również szkoły 
prywatne.

4. Rozwiązać.problemy socjal
ne i bytowe nauczycieli wiejs-. 
■kich. , ,

ADMINISTRACJA REJONU '

1. Ponieważ obecnie zadania 
. dla administracji rejonu są bar- 
. dzo złożone, w ięc . trzeba skon
solidować wszystkie ogniwa za
rządzania dp wykonania tych 
zadań, poprzez seminaria i zeb
rania w  trybie przyśpieszonym 
przeszkolić specjalistów niższego 
szczebla w  zakresie nowo wyda
wanych ustaw, ich operatywnego 
stosowania i wykorzystywania do 
celów rozwoju rejonu, zamienić 
ludzi, jeżeli nie potrafią lub nie 
zechcą pracować po nowemu i 
nie uświadomią sobie, że naj
ważniejsze jest nie burzenie, e- 
konomiki, a je j odbudowa.

2. Utworzyć Tezerwę perspek
tywicznych kadr i szykować na
rybek współpracując w tych kwe
stiach z zagranicą. Mianować na 
odpowiedzialne stanowiska w y
łącznie ludzi, którzy mają odpo
wiednie kwalifikacje .i są kom
petentni w  zakresie swych przy
szłych obowiązków.

ZW ALCZANIE PRZESTĘPCZOŚCI

1. Ponieważ bardzo wiele' 
wszystkich planów będzie zale
żało od zmniejszania przestępczo
ści, trzeba umocnić bazę mate
rialną policji rejonu i dopomóc 
w  rozwiązaniu kwestii kadr, uw
zględniając wyłącznie ich kom
petencje oraz gotowość, aby lu
dzie czuli się bezpiecznie i mo
gli spokojnie pracować i żyć.

Zatwierdzono na zebraniu 
wileńskiej rejonowej 

organizacji DPPL

3 lutego 1993 r.

STOWARZYSZENIE IM. F. SKORYNY POPIERA- 
A. BRAZAUSKASA 1 KANDYDATÓW ZPL

Obywatele Litwy! Drodzy Ro
dacy! Białorusini Republiki Lite
wskiej I

W ' dniu wyborów Prezyden
ta Republiki Litewskiej 14 lutego 
1993 roku wzywamy v£szystkich, 
aby się stawili w  dzielnicach w y
borczych i oddali swe głosy za 
kandydata na Prezydenta Repub
liki Litewskiej Alglrdasa BRA

ZAUSKASA, a na wyborach de
putowanych do- samorządów re
jonów wileńskiego i solecznic- 
kiego —  za kandydatów Związ
ku Polaków na Litwie.

Rada Stowarzyszenia 
Języka Białoruskiego 

Im. F. Skoryny 
na Wileńszczyźnie

OŚWIADCZENIE CENTRALNEGO SZTABU 
WYBORCZEGO STASYSA LOZORAIT1SA

W  tych dniach tu -i ówdzie za
częto rozpowszechniać propa
gandową składankę wyborczą, w 
której wciągnięta została do kam
panii wyborczej prezydenta Lit
wy osoba papieża. Poczuwamy 
się do obowiązku sprostować, że

ta składana ulotka została zre
dagowana i opublikowana bez 
wiedzy Stasysa Lozoraitisa oraz 
jego centralnego sztabu wybor
czego.^

Valdas ADAMKUS, 
kierownik kampanii wyborczej

DEKRET PREZYDENTA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O UTWORZENIU KOORDYNACYJNEJ GRUPY 
ROBOCZEJ DO ZWALCZANIA ZORGANIZOWANEJ 

PRZESTĘPCZOŚCI I KORUPCJI

Z przyczyny szerzącej się zor
ganizowanej przestępczości, po
wodującej krytyczny stan kry
minogenny w  kraju, stwarzający 
zagrożenie dla bezpieczeństwa 
państwa i ludzi oraz dla reform, 
dążąc do tego, aby wszechstron
nie 1 obiektywnie był analizo
wany oraz prognozowany ten 
stan, bezzwłocznie realizowane 
środki prawne, organizacyjne, 
ekonomiczne, śledcze, operacyj
ne, kształtuje się efektywną po
litykę państwa w  tej dziedzinie:

1. Przy tymczasowo p.o. prezy
denta republiki powołuję koor
dynacyjną grupę roboczą do 
zwalczania zorganizowanej prze
stępczości i korupcji:

Juozas Gaudutis —  główny 
prokurator departamentu badań 
przestępczości przy Prokuratu
rze Generalnej Republiki Litew
skiej;

Valentinas Junokas —  tym
czasowo p.o: zastępcy dyrektora 
generalnego Rady Bezpieczeń
stwa Republiki Litewskiej;

Vidas Kundrotas —  kontroler 
państwowy Republiki Litewskiej;

Petras Liubertas —  komisarz 
generalny policji —  zastępca mi
nistra spraw wewnętrznych;

Eugenijus Maldeikis —  kon
sultant przewodniczącego Sej
mu Republiki Litewskiej;

Yytautas Markevićius —  kie

rownik wydziału praworządności 
aparatu rządu Republiki Litew
skiej;

Arturas Paulauskas —  proku
rator generalny Republiki Litew
skiej;

Kazimieras Pednyćia — głów
ny celnik Republiki Litewskiej;

Jonas Prapiestis —  minister 
sprawiedliwości Republiki Lite
wskiej;

Visvaldas Raćkauskas —  głó
wny komisarz policji kryminal
nej Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych;

Alvydas Sadeckas doradca 
przewodniczącego Sejmu Repub
liki Litewskiej;

Zenonas Vaigauskas —  dorad
ca przewodniczącego Sejmu Re
publiki Litewskiej;

Justinas Vasiliauskas —  dy
rektor Departamentu Śledczego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych.

2. Ustalam, że koordynacyjna, 
grupa robocza ma prawo:

otrzymywać potrzebną jej in
formację, jeżeli nie jest to. 
sprzeczne z ustawami, koordy
nować działania instytucji pra
worządności i innych nie naru
szając ich kompetencji i  prero
gatyw; udzielać konsultacji^-! 
składać propozycje organom 
władzy i administracji; angażo
wać potrzebnych specjalistów.

Wilno, 3 lutego 1993 r.

Tymczasowo p.o. prezydenta republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

JEDNEGO W|D< 
JUŻ u s t a w 3 i' 

INNEGO JE S Z®  
POSZUKUJ^

W  Wilnie, w  labo,*. I 
rusologii LitewskijjT^l 
Higieny w y o d r ę b n i  
tyfikowano zarS zfifj1 ■  
rżącej się w  tym ś e j^ l
to wirus grupy n

i ywytypowano 19-letńtJJ 
ta, cierpiącego .'(u*” -  
początkowej diagI10jN L  
żyt górnych dróg od£l>|
Po wyodrębnieniu*^?**
B diagnozę sp recyaS jl 
pa.

Informację o w y ^ w I 
na Litwie wirusie gir 
B przekazano do sieć 

I nu europejskiego gfl 
Organizacji Zdrowia 
hadze. Gromadzonej i  
o ruchu wirusów 
ropie.

Ńa grypę ludzie . _  
zapadają jesienią i n 
roku, jak twierdzi kię/-"! 
laboratorium wirusowT 
tram Higieny V. I c S j  
grypa na Litwie nie jaj? 
zbyt r ozpowszechnidnHŁ 
lu łudzi choruje rówmjji 
nych krajach Europy ,JS 
ciekawe jest to, że , ( w l  
równo w Europie,. j a w i  
Ameryce i Azji jedmJ 
występują wirusy i 

; miennych grap. Zateni SL 
w ie również spodziewa* f 
.wyodrębnienie jeszcze 
grypy innych grup, 
trwają. Dane są pujjt, 
do ośrodka profilaktyki i 
logicznej, poliklinik.

I I

Próby n a  m rozie i w  upale
W  W ilnie przebywały dwie załogi, jadące do Afryk i Południo

w ej z najbardziej wysuniętego na północ punktu NorwegiL Tę 
niezwykłą ekspedycję zorganizowała fińska korporacja „Neste". 
Jej celem jest sprawdzenie w  ekstremalnych warunkach jakości 
nowoczesnych olejów syntetycznych produkcji „Neste". Uczestni
cy wyprawy w  ciągu 10 tygodni mają przebyć ponad 25 tys. ki
lometrów przez Polskę, Niemcy, w iele innych krajów europejs
kich, kontynent afrykański. Ten niezwyczajny test ma również 
kryptonim „Lube Trial-93". Oto co powiedział naszemu kores
pondentowi dyrektor generalny wspólnego przedsiębiorstwa lite
wsko - fińskiego „Neste" „U tflnseryice" J. TURPEINEN.

—  Celem „Lube Trial-93" jest 
uzupełnienie testów laboratoryj
nych i uzyskanie informacji do
tyczącej nowych rodzajów ole
jów  opracowanych ostatnio w 
firmie „Neste". Eksperyment ten 
dostarczy dodatkowych danych o 
wpływie jakości paliwa na ole
je.

Na odcinku trasy, przecinają
cym Laplandię, przede wszystkim 
badano wpływ niskich tempera
tur. Podczas jazdy przez Europę 
kontynentalną zwrócono uwagę 
na warunki autostrad szybkiego 
ruchu, w  A fryce samochody i 

Jch silniki, oleje będą wypróbo-

wywane w  warunkach wysokiej 
temperatury, wilgotności, oddzia
ływania kurzu. Jakość paliwa, 
którym ekipa uczestnicząca w 
eksperymencie będzie posługiwa
ła się na afrykańskim odcinku, 
powinna być bardzo różnorodna.

Do tego eksperymentu wytypo
wano dwa wozy terenowe „Toy
ota". W  tych, rzec można, stan
dardowych samochodach o zwię
kszonej zdolności przejazdowej 
zainstalowano dodatkowe zbiorni
ki paliwa. Użycie samochodów, 
bardzo zbliżonych do normalnych 
modeli pojazdów zapewni, że 
dane testów będą nader, pożyte

czne dla naukowców rife&l 
pracowujących nowe oleje.

Typowanie kierowców .^ I  n 
ników rozpoczęto w paŵ  B 
ku. Po licznych testach wyi B  
trzech finalistów spośród 7 ti B  
cy chętnych. Grupą Kerujj 111 
Jormakka — weteran wiebi B  
dów Paryż — . Dakar. Do t  [ 7 
wrócą już drogą morską. B

Na jednym z samochodów B 
instalowano telefon,* utizyiH| B  
łączność przez satelity wiąc B 
będziemy mieli pod tym ^  B  
dem żadnych problemów. I  
drodze do Afryki załogi v I  
zie potrzeby mogą w bi I  
chwili połączyć się z ceft I  

. co jest szczególnie ważne t B  
zie uszkodzeń samochodów B  
innych wypadków.J Mówiąc I 
wiasem, jadąc przez Estonii i 
twę,. Litwę i  Polskę tankują] 
paliwo w naszych Istacjwł i 
mowych, a potem już l 
firm. v I

W  tym samym dnia aTofJ 
opuściły Wilno i ruszyły & I 
skL W  przededniu wyjai* ] 
dałem kierownikowi wyprą*!] 
dno pytanie: jak zandeffll 
nywać drogi tego krają.

—  W  Polsce, odpowiedni 
Jormakka, b y w a łe n J ^  

-tnie, są tam stacje benij* 
naszej firmy, w ięc jak sąd*$ 
będzie żadnych trudnoScLjjj 
miast po opuszczeniu Poi®, 
dziemy musieli korzystać*^ 
innych firm, jednakże spia* 
została załatwiona zawcM*

^ A  powrót...
—  Po zakończeniu

nasze samochody zostaną 
czone do Finlandii, ®  razfif. i
mi próbki zużytych olejo*
dzie to gdzieś w końęu ® g- 

Michał FUJPO^
N A  ZDJĘCIU: uczestnicy 

klej wyprawy w Wilnie-
F o t**

Radio „Znad Wilii?* codzien
nie od 14.00 do 2.00 na często
tliwości 69,05 MHz proponuje 
następujące stałe pozycje pro
gramu:

Serwisy informacyjne? od 14.00 
do 24.00 co godzinę

Przegląd prasy: 14.40 
Ogłoszenia reklamowe: 15.15, 

16.15, 18.15, 21.15
Przegląd imprez kulturalnych: 

16.40
Serwis sportowy: 15.40 
Wieczór w  telewizji: 18.35 
Konkurs błyskawiczny: 18.40 
Dobranocka: 20.30 
Muzyczna noc: 24.00 
Zapraszamy również do słu

chania następujących programów: 
Wtorek, 9 lutego: 23.10 —

Przypadkowy koncert

10 lutego^, pij; 
■ Z n a d  WlH* «

Środa,)
Gość Radiam i 
—  Muzykorama.

Czwartek, 11 lutego: 
Portret artysty.

Piątek, 12 lu te g tU H H  
„Warto pójść — w3l1° 
czyć", pr. Sabiny Giełwa®j| I  
17.30 - Gość Radia S g f iP  
lii'1; 23.10 —  Listą

Dział reklamy Radi*- ^  
W ilii": 2019, Vilniu£ gj 
60, tel. 42-94-57. ^8
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ł a m a c h  p a r y s k i e j  „ K u l t u r y '

^ d z i a n e  z  B r u k s e l i  i  W i l n a
• . . .  ^ i ń ć i i c T  R D A 7 A I I C W A C  wiada oficer litewskieiPAN TADEUSZ... BRAZAUSKAS 

•VII NAJNOWSZY ZAJAZD NA LITW IE . 
‘S-nPlA NIESZLACHECKA Z ROKU 1992 

W E  DWUNASTU KSIĘGACH. PROZĄ

NAM
0 ^  ME KAZANOIgiMIgigl•titate. niedaleko bałtyc- 

patrol litęwsUch 
wytropił, bezfttS&T PPi

konw4i ki‘kunasti; 
* " * “ Twtei armii czetwonej
t r r l Z Z m i i  ■ rosyjskiej",

iflcjsloie nazywają.
ISJJitót, »»nn«lne ortreefema,

Wtedy Ut- 
najpierw w powie- 

.J .M tem , Kiawalo im się, w
I  m  B f * * utktt- Rozk“  
I S a a  się Rosjanie mieli cał- 
| S T *  nosie. Chwilę pńtaiej. 
I ładnych jaż przeszkód, kon- 
[ 5  „nekmoyl granice suwe- 
E  pustwa litewskiego^ i 
l-^jnie wjechał na teren Ka- 

giSo, enklawy suwerennego 
i rosyjikiego.

| j*, i co mieliśmy uczynić?", 
ima mnie, nie czekając na od- 
Inwieds, jeden ze współpracow- 
I niów Audiinaa Butkeyićiusa 
IS y ś  na pewno Butkiewicza), 
|i nwodn lekarza, obecnie mini- 
Istra obrony Litwy. | „Mogliśmy, 
latuidaie, strzelać naprawdę, za. 
■Hć albo zranić żołnierzy, a właś- 
Idwie pnemytników rosyjskich, 

Sóny — my to Świetnie wiemy 
- wieźli zwyczajnie kontraban- 

idę, Ale to stworzyłoby niedobry 
f  precedens i wiele problemów. Do 
| tej pory z naszej strony nie padł 
■jeszcze ani jeden strzał w  kie- 
Inoka naszych okupantów. To 
■ jot spory kapitał moralny, nie 
I  Miery go marnować...".
1 No, ale jak długo? Litwa sta- 
1 nowi btwy tranzytowy teren og- 
I  rannego przemytu. To chyba 
I  msztą dlatego w ubiegłym roku 
łpowwieccy komandosi zamordo- 
|*ali (choć dowodu wprost ciągle 
I*J|. na granicy białoruskiej w 

piątkowo brutalny sposób sie- 
f ®Wych celników litew. 
[_Z“  ^  mówiąc cynicznie, 

to nie najgorsza, „ot, lu- 
I  _  1 powiadają, strona obec-

I ffoaątek patrz w nr 23).

ności wojsk rosyjskich na tery- 
torium Litwy.
' Nikt nie wie, nawet w rządzie 
litewskim, jaka liczba żołnierzy 
rosyjskich „okopuje" Litwą. Ros
janie dysponują na terenie Lit- 

' w y  około 180 bazami (czy miej
scami postoju) zajmującymi 
68.000 hektarów, czyli t proc.' 
obsrani kraju. Nawet w  więk- 

' szym kraju niż Litwa byłoby 
to widoczne i dotkliwe. Szczegół, 
ale ważny i niebezpieczny — ' 
większość baz usytuowana jest 
wewnątrz miast W  W iln ie znaj- 

" duje się „północne miasteczko",. 
ogromna baza wojsk pancernych, 
prawdziwe ghetto za wysokim 
murem, który objeżdżałem samo
chodem ponad pół godziny, ale 
do końca nie objechałem.

„Regularnie ponawiamy żąda
nie danych o liczebności kor* 
pusu, ale bez skutku —  powia
dają Litw in i Naszym zdaniem, 
żołnierzy rosyjskich jest ok. 
35.000". Liczby się wahają, ale 
zasadnicze pytanie litewskie po
zostaje bez zmiany: dlaczego 24 
godziny wystarczyły Rosjanom na 
zajęcie Litwy, a potrzebują i 
domagają się długich lat, aby 
móc się wycofać?

Pytanie retoryczne, odpowiedź 
jest znana, m.in. z Polski. Stała i 
trwała obecność żołnierzy rosyj
skich na Litwie stwarza niewątpli
wie sytuacje wybuchowe. Spo
kój, a może i pokój, w  tej deli
katnej strefie Europy może być 
funkcją przypadkowego incyden
tu, takiego jaki się mógł wyda
rzyć w  opisanych wyżej okolicz
nościach na granicy Kaliningra
du. (Kaliningrad to oddzielny te
mat, wiele znaków wskazuje, że 
znajdzie się on niedługo, oby 
nie przez zaskoczenie, na czoło
wym miejscu dyplomatycznych 
zmartwień Polski, Litwy nó i Ro
sji). W iele innych eksplozji zo
stało zresztą zażegnanych w  osta
tniej chwili, tyiedawno w  Kłajpe
dzie Rosjanie zagrozili ekspedy
cją czołgów, aby uwolnić ich 
oficera z rąk policji litewskiej. 
Wystarczyła wtedy mała iskra...

„M y  nawet nie wiemy, opo

wiada oficer litewskiej policji, 
kto dowodzi kim* Gdzieś tam 
jest naturalnie wysokie dowódz
two, ale na dole, mam wraże
nie, każdy sobie oficerem...14.

KSIĘGA SZÓSTA!
ZAŚCIANEK CZYLI 

SŁOŃ I PORCELANA

Dla Litwy, małej, słabej, poz
bawionej właściwie własnych- sił 
obronnych, kwestia ewakuacji 
wojsk rosyjskich jest bardziej 
drażliwa nawet niż w  Polsce. 
Problem wycofania tych wojsk 
jest na pierwszym miejscu po
rządku dziennego wszystkich ne
gocjacji litewsko - rosyjskich. 
Decyzja polityczna właściwie już 
zapadła. Jeszcze* przed puczem 
Borys Jelcyn zaakceptował zasa
dę szybkiego wycofania. 8 wrze
śnia 1992 roku podpisana zosta
ła nareszcie umowa 0 wycofa
niu się Rosjan do 31 sierpnia 
1993 r. .

Pożyjemy, zobaczymy.... Spra
wa nie jest łatwa. Podpisać łat
wo, dotrzymać trudniej. Genera
łowie rosyjscy powołują się, i 
słusznie z ich punktu widzenia, 
na dwa aspekty sprawy. Z  jed
nej strony, powiadają, Nadbałty- 
ka to ważny dla naszego super
mocarstwa teren strategiczny. Są 
tam rozlokowane jakieś szale
nie skomplikowane urządzenia' 
radarowe, namiarowe itp. Ćo 
prawda nie bardzo wiadomo, dla
czego supermocarstwo rosyjskie 
obawia się akurat inwazji np.

ze Szwecji, ale można zrozumieć, 
że generałom nie jest łatwo po
rzucać cenne gadżety i teryto
rialne parametry superpotęgi.

Z  drugiej strony —  też z -ich 
punktu widzenia — - generałowie 
powiadają, że nie mogą rzucić 
tysięcy rodzin oficerskich w  pu
sty step, że - nie ma tam dla 
nich mieszkań, szkół dla dzieci 
itd. Litwini rozumieją te proble
my, ale w  końcu to wszystko 
nie ich wina, <̂ ni Rosjan do sie
bie nie zapraszali.

Najważniejsze jednak i naj
niebezpieczniejsze , — . tłumaczy 
mi Landsbergis ~jr\ jest to, że 
sprawa wycofania z Litwy prze
kształcona została w  problem 
wewnętrznej, a nie zagranicznej 
polityki rosyjskiej. Pod preteks
tem mianowicie, że interesy ofi
cerów rosyjskich H ch  rodzin nie 
są należycie zabezpieczone, par- . 
lament rosyjski sprzeciwił się 
ratyfikacji umowy z  8 września.

• „Ja powiada Landsbergis -— 
wierzę Jelcynowi, ale przecież 
pan wie, co się dzieje w  Mos
kwie...

Wiem. W  sprawie .ewakuacji 
Litwy, a tym bardziej pozosta
łych dwóch państw bałtyckich, 
zamieszanie jest całkowite. Tuż 
przed wyborami Jelcyn ogłosił, 
że wstrzymuje ewakuację, po
tem jego minister obrony, gene
rał Graczow, zdementował pre
zydenta, po czym konserwa 
przypuściła generalny atak na 
.Bałtów za złe traktowanie Ros
jan. Dotyczy to przede wszyst
kim Łotwy i Estonii, gdzie Ros
janie stanowią około 40 proc. 
ludności i gdzie są oni rzeczy
wiście pozbawieni niektórych 
uprawnień, np. wyborczych, ale 
przy tej okazji dostało się tak

że Litwie. . Landsbergis opowie
dział a propos treść swojej roz
mowy z  generałem Mironowem, 
dziś już wiceministrem obrony, 
wówczas jeszcze dowódcą okrę
gu bałtyckiego. Otóż, ten jak się 
okazało, dowcipny generał po
wiedział Landsberg isowi,' ^ które
mu wcale nie było do śmiechu: 
„Ja wam radzę, w y nas nie w y
pychajcie za ostro. Wcale nie 
wykluczone, że po wyborach bę
dziecie chcieli zaprosić nas na 
nowo...".
. N ie ma obawy. Postulat ewa- . 
kuacji jest równie aktualny co 
przed wyborami, a może nawet 
bardziej. Dziś, właśnie z uwagi 
na zmianę ekipy, obecność rosyj
ska stanowi groźny i niszczący 
czynnik psychologiczny. I to wi
nno się jak najszybciej zmienić. 
Z tego punktu widzenia Brazau- 
skas —i* zdaniem niektórych ~  
możg sobie łatwiej poradzić z 
Rosjanami niż Landsbergis. On 
wie. jak z nimi rozmawiać...

Zapada wieczór w przeddzień 
wyborczej niedzieli. Za oknem 
pada gęsty śnieg. Zimno jak 
cholera, ale . humor nie znika. 
Landsbergis streszczał swoje os
tatnie rozmowy z Rosjanami. 
„Tłumaczą mi oni — powiada 
—  że Rosja to ogromny kraj, 
że na terenie normalnej, nie im
perialnej, polityki zagranicznej, 
a zwłaszcza w  dziedzinie stosun
ków z jej byłymi koloniami, 
porusza się jak słoń w  składzie 
porcelany. Czasem więc zda
rza się rosyjskiemu słoniowi zbić 
jakiś talerzyk. Ja ich rozumiem 
— powiada Landsbergis —  ale 
chciałbym, żeby ten talerzyk nie 
był litewski...11.

(Cdn.)
Leopold UNGER

Panie i Panowie!
Kupując  a k c je  in w es ty cy jn e j  

spółki akcyjnej

zostaniecie Państwo 
właścicielami najbardziej zyskownych 
przedsiębiorstw przemysłowych Litwy

Voszenie
l'udno

na koncert zapustowy
i). H  dokładnie po

i ł  • • t a S L 1*  SWYm fc™ -
C l a 7 anvPh wystę- I 

i ',*Jo z Mirt., U Wileńs
ko u® Jóieta n0ęl k ierow ‘ 

,!«Vznv zakątkach 

l  Polsce"3 Biatorusi'

I nv'“S “ Szi1,“ vkuie n°-
J L "9 . .W n i k l* rVm w yru - 

Kaziuki".

k„ GŚ i |  ^ f 8tWo p r*v- 
v 1 W ilna w  El-

DI2V Ifeł'
ty (jc SjŚSS* i zosta-

itaiewrh pel' chloo- 
I mający

•i  ̂ ■ '
z  kien

o  skontak-
°wnikiem

(telefon 67-17-46).
W  najbliższych dniach ka

pela wystąpi z koncertem w 
Podbrzeziu i Niemenczynie.

18 lutego br. o godzinie 
17/30 „Kapela Kaziuka W i
leńskiego” z Mickun i Wi»n- 
cuk Radiowy (Dominik Kużi- 
niewicz) serdecznie zaprasza
ła Szanownych Wilnian na 
koncert do Pałacu Kolejarzy.

Bilety na .te zapustowa im
prezę będzie można nabyć 
od 10 lutego w polskiej księ
garni „Aura* w Wilnie, 

Zapraszamy na zapustowy 
koncert l

Leokadia DROZD 

N A  ZDJĘCIU Leona Szatkows
kiego: na wspólne „zapusty" za
prasza „Kapela Kaziuka Wileńs
kiego" z Mickun.

„T6viSk£s inbustas" może sprzedawać akcje 
wyłącznie za czeki Inwestycyjne, talony lub czeki 
1 talony. Cena nominalna akcji -—  500 talonów, 
cena sprzedaży —  550 talonów.

Konsultanci „T6vi5k6s inbustas" w Wilnie:

Zalglrio 90— 319, teL 73-23-74 
Zalglrlo 90—527, tel. 73-22-92 
Zalglrio 90— 517, tel. 75-41-60 
Zalglrio 90— 321, tel. 73-25-43 
Raugyklos 15— 108, tel. 26-25-62 
Basanavi£laus 24— 1—7, tel. 65-01-61.
Algirdo 19— 411, tel. 63-29-58.

Konto Inwestycyjne ffT6vlSkśs inbustas" 
600164101 164203/1— 154040 LTB VUnlaus 
8517, kodas 260101601.

Do usług państwa 
nasi agenci:
Ałytus 4-35-22 
Anykśćial 5-12-45; 
5-27-79
Elektrenai 3-67-87 
Ignalina 5-22-45 
Jonava 5-35-94; 5-23-06 
Kaisiadorys 5-18-84; 
5-27-00
Kaunas 20-92-21; 
25-80-90; 72-55-22 
Kedainiai 5-05-39; 
5-15-64; 5-10-22 
Moletai 4-47-19; 
5-15-41; 5-27-53 
Radviliśkis 5-22-45 
Salćininkai 5-12-74; 
5-19-13
Sirvintos 4-77-40 
Śvenćion61iai 5-12-42; 
5-18-64
Sven£ionys 5-28-86;

5-13-52; 5-10-44; 
5-10-53
Trakai 5-34-54 
Ukmergś 5-20-31; 
5-12-45
Varena 5-12-50; 5-28-21 
Vilnius 76-66-92; 
75-07-96; 26-60-74; 
74-52-06
Yisaginaś 3-11-50

Zarasai 5-21-11; leńskiej Poczty Cłów-
5-10-12; 4-64-74 nej od godz. 10 do 19.

Prócz lego, mogą 
Akcje „T6vl£kós ln- Państwo zwrócić się do 

bustas" sprzedawane są filii Banku Oszczędno- 
w sali operacyjnej W i- ściowego.

„TfevlSkćs lnbflstas" proponuje chętnym kupno — sprzedał, 
zamianę domu, mieszkań, działek i wydzierżawienie ziemi. W  
tych sprawach należy się zwracać: Raugyklos 15— 108, VII- 

nlus, tel. 26-25-62 DO 
SPÓŁKI NIERUCHOMO
ŚCI „NUOSAWBfi".

Akcjonariusze „T6vlS- 
k6s Inbustas" mają znli- 
kę!

(Zam. 1645)
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Z A P R A S Z A M Y  

DO PODRÓŻY W  LU TY M

DO PEKINU, DELHI, STAM BUŁU , GRECJI, POLSKI. 
Zwracać się: VIInlus, tel. 65*05*97 i 48-39-05.

(Zam. 1621)

AML TRADING
Warszawa, Potocka 8/16 

Tel/Fax: (22) 334025 

Oferuje do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei I Tajlandii.

(Zam. 1543)

Turystyczne biura 
zaprasza:

P A S A T A *
— do Pakistanu (m. Islamabad), 7 marca na 4 dni, 

cena 345 doL USA, 65.000 rab., 25.000 tal.,
— do Rumunii, 13 lutego, autokarem, podróż trwa 6 

dni, cena 6 doi. USA 7.500 taL,
— do Polski (m. Giżycko), 4 marca, autokarem, cena 
15 doi. USA, 5.000 tal., na 3 dni.

Organizujemy wyjazdy samolotem do Indii, Chin i 
Turcji.

Nasz adres: Vilnius, ul. Basanavićlaus 29 a, gab. 22. 
TeL 63-00-52. 63-00-59.

(Zam.1633)

Chcecie zobaczyć, 
porobić zakupy i sprzedać?
Firma turystyczna „VALUNTA-KELRODIS" organizu

je wyjazdy komercyjne:

— AUTOKAREM DO OKOLIC TORUNIA W  POLSCE 
—10, 24 lutego;

— DO BUDAPESZTU (REPUBLIKA WĘGIERSKA) — 
POCIĄGIEM — AUTOKAREM — 21 lutego. Cena 
— 60 dolarów USA.

— DO MOSKWY POCIĄGIEM N A  DW A DNI — 11, 
18, 25 lutego. Nocleg w  hotelu. Cena — 3.000 ta
lonów.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 44-15-55 od godz. 9 do 17.
(Zam. 1638)

PAŃSTW O SPRZEDAJECIE, KUPUJECIE, 
WYNAJMUJECIE

dom, zagrodę, sad, garaż, mieszkanie, działkę 
Agencja handlu nieruchomościami

F P K  „ D a r n a "
KONSULTUJE, SZACUJE, REKLAMUJE, 

UBEZPIECZA, KUPUJE, SPRZEDAJE

Usługi za minimalną opłatę na warunkach do
godnych dla Państwa.

Adres: Vilnius, Basanavićiaus 42 a (ryneczek 
kwiatowy). .

Zwracać się: tel. (fa x ) 63-08-74 w godz. 9— 18, 

tel. 77-37-51 w godz. 19— 21.

(Zam. 1569)

T e l e w i z  j a
WTOREK, 9 LUTEGO 

LTV
9.00 — Program dnia. 9.05 —  

Telegiełda. 9.15 —  01... 02... 03. 
9.45 ||| Studio sportowe. 10.30 
—  Gest 17.55 —  Wiadomości. 
18.10 —  Film dok. 19.10 —  Pół 
godziny po lekcjach. 19.40 —  
Koncert 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Francuska ko
media „Maestro" ma non Hrop- 
po". 22.25 —  Zaśpiewajmy nową 
pieśń. 23.00 Wasze studio. 
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 --- Po kolacji.

T V  Litwy Wschodniej
7.00 —  Poranek T V  (w  jęz. 

polskim). 8.00 —  Program „Kha
ki*. 8.10 —  Film anim. 8.20 —  
Biblia dla wszystkich.

Warszawa
9.00 —  Dzień dobry. 10.00 — 

Wiadomości. 10.10 —  Mama i 
ja. 10.25 —  Domowe przedsz
kole. 10.50 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Pogranicze 
w  ogniu" (24-ost.) —  serial TP.
12.00 —  Giełda pracy —  giełda 
szans. 12.20 —  Przyjemne z po
żytecznym. 12.40 • —  Gotowanie 
na ekranie —  magazyn kulinar
ny. '13.00 —  Wiadomości. 13.15 
— 17.00 Telewizja edukacyjna. 
17.t)5 —  Dla dzieci. 17.45 —  Ję
zyk angielski dla dzieci (78).
17.50 —■ Muzyczna jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 — 
Bill Cosby show —  serial prod. 
USA. 18.50 —  Klub dobrej ksią
żk i 19.10 —  Encyklopedia U 
wojny światowej —  „Stalingrad11.
19.40 — i Studio sport —  kroni
ka Uniwersjady Zimowej. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W ia
domości. 20.55 —  7 minut dla 
ministra pracy. 21.10 —  „Rozalia 
robi zakupy" —  film fab. prod. 
niemiecko - amerykańskiej. 22.45
—  Listy o gospodarce. 23.15 —  
Studio sport: M.S. w  narciarst
wie klasycznym. 23.45 —  W ia 
domości. 24.00 —  Muzyczna je 
dynka. 0.05 —  Drogi do wolno
ści. 0.25 —  Inne kino. 1.05 —  
Powrót Bardów —  Merek Tercz.

Ostań ki no 

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik, 5.20 — Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje.; 8.00 —  Dziennik. 
8.20 —  Dla dzieci. 8.40 —  T V  
film fab. „Rzeka kłamstwa” (1).
9.30 —  Koncert 9.50 —  T V  se
rial „Goriaczew i inniM (1, 2).
10.50 | { j |  Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  T V  film 
fab. „Rozśmieszcie clowna11 (1, 2).
13.30 T V  krótkometraż. film 
fab. „Swat". 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Wiadomości komercyj
ne. 14.40 — .Notes.-14.45 —  Kon
cert 15.25 — . T V  serial „Emil 
z Lenebergi" (9). 15.50 —  Nowe 
nazwiska. 16.30 —  Marsz poko
ju. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  
Kanał Ostankino. 17.50 —  T V  
film fab. „Rzeka kłamstwaM (1).
18.40 —  Miniatura. 18.55 —  Te
m at 19.40 Dobranocka. 19.55

Reklama. 20.00 Dziennik.
20.40 —  Film fab. „Bindiużnik i 
król" (1). 2 2 . 0 5 Koncert Pod
czas przerwy o 23.00 —  Dzien
nik. 0.15 —  Karate. 1.00 —  Ek
spres prasowy. 1.10 —  T V  krót- 
kometrażowy film fab. „SwatN.

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla-

Kalendarium
*  Wtorek (9.11^ jest 40 dniem 

1993 r. Do końca roku 325 dni.
* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Apolonii, Cyryla, 

Eryka.
* Wschód Słońca —  7.54, za

chód —  17.13. Długość dnia 9 
godz. 19 min.

ma. 7.25 — Czas biznesmenów. 
7.55 —  Bez retuszu. 8.50 —  W  
wolnym czasie. 9.05 — ‘ Twórczy 
portret N. Dżigurdy. 10.05 .— 
Program L. Aminskiego. 11.00 — 
Film fab. „Recepta jej młodoś
ci". 12.25 —  Zjazd Stowarzysze
nia Farmerów Rosji. 13.00 —  | 
Wieści. 13.20 —  Reklama. 13.25
—  Salon wieczorny. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 —  Wieści.
15.45 —  Filmy anim. 16.15 — / 
KosmopoL 17.00 —  Przegląd in-
formacyj n o-anality czny. 17.30 —  
Złota gałąź. 18.00 —  Wiadomo
ści parlamentarne. 18.15 —: Stu
dio „Notabene". 18.45 —  Święto 
co dzień. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Rek
lama. 19.25 —  T V  serial „San
ta Barbara" (129). 20.15 —  Sankt 
Petersburg. 21.00 —  Na olimpie 
politycznym. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  WieścL 22.20 —  Mó
wią gwiazdy. 22.25 —  Karuze
la sportowa. 22.30 —  Film anim. 
dla dorosłych. 22.40 —  Na sesji 
RN FR. 22.55 —  Kwartet L. van 
Beethovena. 23.15 —  Program 
muzyczny.

Ś ro d a , 10 l u t e g o

LTV

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Pod własnym dachem. 9.50 —  
Film detek. niemieckiej TV  
„Złoty tercet**. 18.00 —  Wiado
mości. 18.15 —  Film dok. 18.40
—  Koncert 19.35 —  Reforma 
rolna. 19.55 —  Nasz elemen
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Amerykański film fab. 
„Purpurowa róża Kairu". 22.15
—  Ja i ty. 22.45 —  Festiwal 
kultury etnicznej „Żemyna". 
23.25 •— Wiadomości wieczor
ne.

T V  Litwy Wschodniej

7.00 —  Nowości przy śniada
niu (w  jęz. litewskim 1 rosyj
skim). 8.30 —  Biblia dla wszy
stkich.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  „Ro
zalia robi zakupy" —  film fab. 
prod. niemiecko-amerykańskiej.
13.00 —  Wiadomości. 13.15— 17.00 

'— Telewizja edukacyjna. 17.05 —
Sami o sobie —  magazyn nasto
latków (przed dniem zakocha
nych). 17.50 —  Muzyczna jedyn
ka. 18.00 —  Teleeipress. 18.25 —  
„Na wariackich papierach1* (19)
—  serial prod. USA. 19.15 —  
Stop —  program ekologiczny.
19.45 —  Studio sport —  kroni
ka Uniwersjady Zimowej. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado-

Ekrany
VILNIUS —  

tnośd" (od lat 18. pr 
Japonia) o 11.30, 13.45, «N 
Videosala: „Biały piaaeff 
rosłych, przygodow ^^L  
10 lutego o 20.30. 
winien wysłannik1* (UsajL 
dia) 11— 14 lutego a 20vl 

DRAUGYSTE — l  
windy*1 (Francja, kome^JL 
13, 14 lutego —^ 0 16 !| 
„Uliczny myśliwy" (USąj 1  

13, 14 lutego —  o 17.4q | 
AUSRA — „  Przyj j  

deszczu'1 (Indie, dwie J 
12, 16, 18.30. „D y n a ^ ? !  
(Jugosławia) o 10.30, 

PERGALE —  „Sm lawJ 
ład" (USA) o 12, 14, 16( J.I

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 9 lutego 
zachmurzenie, wiatr zachodni, u- 
miarkowany, bez opadów. Tem
peratura 2— 4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w 
nocy od plus l stopnia do — 4, 
w dzień 0— 5 stopni ciepła.

W yrazy serdecznego współ
czucia Teresie 1 Jarkowi RY- 
MOWICZOM w  związku ze 
śmiercią ukochanego Tatusia 
składają uczniowie 2c 1 5c 

klasy Szkoły Sr. 
w  Mejszagole, 

ich wychowawczynie 
1 rodzice

W yrazy szczerego współ
czucia pani Janinie RYMO- 
WICZ w  związku z tragiczną 
śmiercią Męża

składa Koło ZPL 
w  Mejszagole

mości. 21.10 —  Studio ||g| 
mecz piłki nożnej (liga 
ska). 23.00 —  Polska | 
menele. 23.45 —
24.00 —  Muzyczna jedyn i
—  „Najważniejszy dzień s l  
(3) —  „Strzał" —  serial tJ

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 
mnastyka. 5.30 — Poranki
—  Firma gwarantuje. jjjjJ 
Dziennik. 8.20 — Film aniinf
—  T V  film fab. „Rzeka 1 
stwa" (2). 9.30 —  TV
9.40 —  Talenty i w i^
10.40 —  Film anim. lig  
Dziennik. 11.20 —  TV pn*j 
wienie. GL Simenon „Małp 
człowiek na ławeczce" (lu
—  T V  film fab. „Syn\ (i), |
—  Dziennik. 14.25 — f  
ści TV . 15.10 —  Notes. UJJ 
Uwaga: dziesiąty młodziai 
15.35 —  T V  serial „Emil i 
nebergi" (10). 16.00 — Ma 
między nami... 16.20 
700. 16.50 —  Technodrom. I
—  Dziennik. 17.25 — Kaaai 
tankino. 17.55 — TV film I 
„Rzeka kłamstwa** (2). IB.fi 
T V  film dok. 19.40 — Doks 
cka. 19.55 —  Reklama. 2011 
Dziennik. 20.40 — TV I 
„Bindiużnik i król" (2). 22J 
Dla uczczenia pamięci A. 9 
kina. 22.25 —  Hitparada G 
kina. Podczas przerwy o 3
—  Dziennik, 0.25 \ — 8s 
prasowy. 0.35 — TV i 
G. Simenon „MaigretJ oto 
na ławeczce" (1).

ZAMIENIĘ-

jednopokojowe miesili® 
wygodami na powieflfl 
mieszkalną z działką p* 
wą blisko Wilna.

Zwracać się: tel.[ 
po godz. 18.

(Zam. |

w y m i e n ia U?

dolary na DM, walutę 
ble, talony.

Zwracać sle: YUfllojJ 
42-07-45. ’ (Z4®-1

Dyżurni wydania: 

Łucja BRZOZOWSKA, 
Jan LEWICKI, j  
Antonina MISZCZlW 

Marian BOGDZIUN

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Se] ma i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od I  llpca 
1853 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lletuvos Respubllka, 
Vllnlus,
Lalsvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 372
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, 'zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i  samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, życta 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlęciańsld —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BA1

Usługi XERO —  powielani* 1 
nych dokumentów —  pr.
11 piętro, pokój 1102. Czyv& [_  
do 17.00 w dniach pracy, td*

Biuro ogłoszeń 1 reklamy * 
svós 60, 11 piętro, pokój W 
lefon — 42-69-63.

M 1 ,2 ,3 ,4 ,5;6.


